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w K rakowie pl. M aryacki9 . Tel.ti>90 .

poleca : P ła s zc ze , kostyum y, 
spódnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

Wybory w Austryi.
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 14 czerwca.

Tyrol. (T. B ) W 25 okięgaoh wybrano 
20, a 5 ścisłych. Niemiecko-narodowi zyskali 
v. Insbiuku i  m andat od soc.-dem. W j e ­
dnym okręgu niemiecko-narodowi stają  do 
ścisłego wyboru z staro  konserw . Socyalni 
demokraci zatrzym ali 1, a do ścisłego wybo­
ru  przychodzi 1 z włoską partyą ludowa. — 
Chrześcijańsko-społeczni zatrzymali ]1 m an­
datów, a w dwóch przychodzą do ścisłego 
wyboru. Włoski liberał Malfatti staje do ści­
słego wyboru z włosKim socyalistą W łoska 
partya ludowa zatrzym ała 6 m andatów i 1 
przychodzi do ścisłego wyboru z włoską p. 
chłopską.

Czechy. (T. B.) Na 130 m andatów wybra­
no definitywnie 67, — 63 wyborów ścisłych. 
W ybrano młodoczechów 10, staroczeth  1, 
czeska purtya agrarna  7, nar. soc. 8, czeska 
prawno-paósw. 2, czescy soc. 12, niemieccy 
post. 3, niem. radykali 8, wszechniemiec 1, 
niem agr 4, niem p. robotn. 1, soc.-dem. 8, 
bezpartyjny 2.

Dalmacya. (T. B.) W ybrany C i n g z i a  
(Chorwat).

Styrya. (T. B.) W okr. 18 wybr. Schwei- 
ger (chrześc.-społeczny), w 15 ścisły wybór 
między Brandtem (niemieckim agr.) a Geiss- 
lerem (chrześc,-soc.), w 29 wybrany Benko- 
vić (Słow kat.).

Styrya. (T. B.) Na 30 m andatów 24 wy­
brano. Sześć wyborów śclsłycn. W ybrano 4 
ooc.-dem, 3 niem h "., 11 chrześc.-soc., 6-ciu 
słow. p. lud.

Tyrol. (T. B.) W okręgu 2 4  wybrany De- 
lugan (włoska p. ludowa).

Zwycięscy 1 zwyciężeni.
Wiedeń. (Tel. wł.) P rasa  liberalna je s t w 

siódmem nieoie z racyi wyniku ostatnich wy­
borów, zwłaszcza w Wiedniu. Na to  organ 
chrześć.-socyalny „Reichspost" w sposób zu­
pełnie spokojny zwraca uwagę na fakt, źe 
u tra ta  k ilku mandatów w Wiedniu nie jest 
rozstrzygającą o wielkości klubu ckrześć.- 
socyalnego. Klub ten napewno nie będzie 
m n i e j s z y m ,  niż był w poprzedniej Izbie. 
A nadto stronnictwo w okręgach, w których 
w  r. 1907 albo wcale nie stawiało kandyda­
tów, albo uzyskali oni tam bardzo małą 
ilość głosów, obecnie staje do wyborów ści* 
Błych i to  z wcale dobrymi szansami.

Dalej wnioskuje „Reichspost", źe wstrzą- 
śnienie siły chrześć.-społecznej w Wiodniu 
otrzeźwi przywódców partyi i zmusi ich do 
ulepszenia organizaćyi i nawiązania lepszych 
stosunków  z prasą partyjną. „Reicbspost" 
stwierdza, że posłowie lekceważyli dzienniki 
chrzęść, socyalne i uważali je za niepotrze­
bne. A tymczasem dzień wczorajszy przyniósł 
Bocyalnej demokracyi tiyum fy w Wiedniu 
tylko dzięki dziennikom socyalistyoznym i 
b raku  przywiązania chrzęść.-społecznych po­
słów do własnej prasy.

Wreszcie „Reichspost" w  gor/k ich  sło­
wach robi w yrzuty Verganiemu i nazywa go 
Eflaltesem, k tó ry  wyrządził party i bardzo 
wielkie szkody. W prawdzie nie mógł on ni­
czego zbudować organicznego a jego kandy­
daci otrzym ali śmiesznie małą ilość głosów 
(np. Hraba w dzielnicy Parkow ej 59 głosów), 
ale wpływ Verganiego objawił się silnie w 
niszczeniu i rozbijaniu rezerw stronnictwa.

„Reichspost" nawołuje stronnictw o, by 
się skupiło i zapełniło wyłom, k tó ry  powi­
nien być ostatnim.

Poza tem  stw ierdza „Reichspost", że wy­
bory przyniosły k l ę s k ę  s o c y a l n e j  d t  
m o k r a o y l .  Wprawdzie uzyskali oni kilka 
m andatów w W iędnij, ale poza stolicą s t r a ­
c i l i  9 m a n d a t ó w  i do wyborów ściślej­
szych Idą z gorszemi szansami niż w  roku 
1907. Klub socyalistyczny będzie mniejszy o 
15—18 posłów, niż oył w r. 1907.

Wiedeń. (Tel. wł.) Pokazuje się, że Dierwsze 
alarm y o wielkiej Klęsce chrześcijańsko-spo- 
leoznych były giubo przesadzone. Faktem  
jest, że w Wiedniu nie miało stronnictw o 
chrześcijańsko-socyalne powodzenia, nato­
m iast na prowincyi kandydaci antysemiccy 
przeszli z wielką łatwością i na całej linii. 
Dotąd partya posiada 65 posłow, podczas gdy 
socyalna dem okracya zdołała przeprowadzić 
tylko 44 posłów, a więc o 40 posłów mniej

niż w r. 1907. Wówcza3 w  pierwszym dniu 
wyborów wyszło 84 socyalistów.

Wolnwmyślni Niemcy wybrali dotąd 46 
posłów, Czesi 55. Chrześć.-socyalni stają do 
ścisłych wyborów w 19 okręgach z socyali- 
sHmi, a w 19 z wolnom jślnyjni Niemcami. 
Wolnomyślni Niemcy zdobyli tyiko 1 m an­
dat na chrześć.-społecznych a 7 na socyali- 
stacb. Wogóle socyaliści ponieśli wiele klęsk 
i nowe im klęski jeszcze grożą, gdyż dzisiaj 
odbyła się konferencya przywódców Związku 
niem.-narodowego z chrześć.-socyalnymi, by 
w jak iś sposób wspólnie przy wyborach ści­
słych postępować. — Jeżeli to porozumienie 
dojdzie do skutku, to socyaliści poniosą dal­
sze straty .

Dzisiaj konferowali przywódcy wolnomy­
ślni z bar. Bienerthem, k tó ry  popiera wspól­
ne postępowanie Niemców wolnomyślnych 
z chrześcijańsko-socyalnymi przeciw socyal­
nej demokracyi.

Sojusz czesko-niemiecki.
Wiedeń. (Teł. wł.). Między młodoczechami 

a narodowymi Niemcami przyszło do poro­
zumienia i kom itet partyi młodoczeskiej te ­
legraficznie przesłał wskazówkę Czechom 
wiedeńskim, by przy wyborach ścisłych po­
parli bądź kandydatów socyalistycznycb bądź 
wolnomyślno-narodowych przeciw chrześci­
jańsko aocyalnym. Ten rozkaz jest dla chrześc..- 
społecznej partyi bardzo nieprzyjemnym. Mło- 
doczech Kramarz utrzym uje — jak  się teraz 
okazuje — z wolnoinyślnymi Niemcami sto ­
sunki poza partyjne b. serdeczne.

Czeskie nastroje powyborcze.
Praga (Tel. wł.). „Nar. Listy* wyrażają 

żywe zadowolenie z powodu wczorajszego 
zwycięstwa listy komoromisowej. P artya  pra- 
wno-państwowa i realiści czescy, k tó rzy  po­
łączyli się w wielu okręgach z socyalistami, 
p o n i e ś l i  klęskę.

„Union" sądzi, że zwycięstwo stronnictw  
kompromisowych oznacza j a w n ą  k l ę s k ę  
o b e c n e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o .

„Narodni Politik" sądzi, że wyborcy cze­
scy oświadczyli się wczoraj z a  j e d n o l i t y m  
k l u b e m  c z e s k i m ,  k tó ry  m a dążyć do o- 
balenia obecnego system u rządowego.

Dziennik, który blaguje.
Praga. (Tel. wł.) „Prager Tagblatt" dono­

si z Wiednia W tutejszych kołach politycz­
nych sądzą, że s t a n o w i s k o  g a b i n e t u  
z powodu klęski chrześc.-socyalnych je s t za­
chwiane. Zwłaszcza stanow isko m inistra 
W eisskirchnera ma być zachwianem,

Wybory w kraju.
Bochnia. (Tel- wł.) Rezultat głosowania 

(z wyjątkiem  małej gminy Mikłoszowice) w 
okręgu je s t  następujący.

W powiecie sądowym bocheńskim otrzy­
mali: bar. GOtz 5.986, Ruebenbauer 3.388. X. 
Stojałowski 2.418, Dr Bardel 992 głosów. W 
powiecie sądowym brzeskim : bar. GOtz 6517, 
Ruebenbauer 140, X. Stojałowski 265, Dr 
Bardel 161.

Ogółem otrzym ał bar. Jan Goefc. Okocimski 
(praw. nar.) 12.503 głosy i jest wybrany po­
słem większości. Rozpisany wybór ściślejszy 
między Ruebetibauerem (lud ) a X. Stojałow- 
skim.

Myślenioe-Skawina. (Okręg Nr 3). (T. B). 
Odbędzie się ponowny wybór.

Telegramy.
Telegramy „Gloau Narodu* z dnia 14 czerwca.

Przyszła cesarzowa Austryi.
Vlareggio. (T. B.). W willi Pianowe odbyły 

się zaręczyny arc. Karola Franciszka J ó ^ ła  
z ks. Żytą Bourbon-Parma. A rcy k siąże  odje­
chał do Londynu na uroczystości korona-

’ Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. P resDe“ donosi 
w telegram ie z Pizy, żb arc. Karol Franci­
szek Józef zaręczył się z ks. Ż y t ą  P a r m y .  
(Arc. Karci Franciszek Józef jako najstarszy 
syn zmarłego arc. Ottona, Jest następcą tronu 
po arc. Franciszku Ferdynandzie. Urodził s ą 
w r. 1887. Jego narzeczona ks. Żyta urodziła 
się w r. 1892. Była ona w  ostatnim  roku na 
balu dworskim w Wiedniu, gdzie zwróciła 
powszechną na siebie uwagę).

Arcyks. Karol Fr. Józef uda się na uro­
czystości koronacyjne angielskie Jo Londynu. 
Następnie uda się do swego m iasta garnizc 
nowego w Brandeiss nad E l b ą  w półu. Cze­
chach i stam tąd będzie odwiedzał swą na­
rzeczoną. Slub odbędzie się prawdopodobnie 
w  Wiedniu w jesieni.

Proces rnskich studentów.
Lwów. (T. R.). W procesie o napad aka­

demików ruskich zamknięto dziś postępow a­

nie dowodowe, poczem zabrał głos proku­
rator.

„Nowoje Wremla“ przeciw aamiest. 
Bobrzyńsklemu.

Petersburg. (Tel. wł.) „Nawoje W remia" 
w artykule wstępnym wyraża niezadowole­
nie z powodu polityki ukrainofilskiej na­
m iestnika Bobrzyńskiego. Dziennik peters­
burski utrzym uje, że ta  polityka pobierania 
stronnictw a ukraińskiego w Galicy! je s t  nie- 
tylko niepożądana dla Rosyi, lecz i niebez­
pieczna dla Polaków, zadająca doikliwe cio­
sy polskiemu narodowem u i politycznemu 
stanowi posiadania.

Bójka wyborcza.
Szepedya. (T. B.), Wczoraj wieczór w przed­

dzień wyboru pusła przyszło na zebraniu do 
starć między dwiema partyami. Bójka, k tó ra  
wynikła, wywołała wielkie wzburzenie w 
mieście.

Podrjż sułtana,
Salonilca. (T. B.). Mahmud Szefket basza 

udał się do Shoplie, aby wziąć udział w Se- 
lamlika. Z okazyi obecności sułtana m ają za­
paść docyzye co do ruchaw ki w Albanii.

Spisek Dnnarcblstyczny.
Lizbona. (Tel. wł.) Ruch przeciwrepubli- 

kański szerzy się corat bardziej. W Aluaain- 
darze odkryto wielki spisek monarchistyczny 
i dokonano licznych aresztowań.

Eskadra amerykansK? w Rosyi.
Peterhof. (T. B). Car przyjął oficerów 

eskadry am erykańskiej i podczas uczty wzniósł 
toast na  cześć Stanów Zjednuczonych i p re­
zydenta Tafta.

Pnryszklewicz o wojnie.
Petersburg. (Tel. wł.) PuryszK.ewicz ob­

jeżdża m iasta prowincyonalne, wygłaszając 
odczyty o wojaie z Chinami.

Strąjk marynarzy.
Bruksela. (T. B.). Syndykat m arynarzy o- 

głosił manifest, proklam ujący s tra jk  na ok rę­
tach belgijskich.

Amsterdam. (T. B). M arynarze Jednomyśl­
nie uchwalili proklamować s tra jk  ogólny, 
który  we wszystkich towarzystwach dziś się 
m a rozpocząć.

Zamach obłąkanego.
Paryż. (Tel. wł.) Obłąkany pacyent strzelił 

w szpitalu z rewolweru do znanego c tiru r- 
ga, prof. Guinarda i zranił go śmiertelnie. — 
Szaleńca ubezwładniono.

Cholera.
Bukareszt. (T. B.) Badanie bakteryologicz- 

ne wykazało w podejrzanym wypadku w 
Turnreverin dezynteryę.

Powyborcze refieksye.
I.

Nie podobna na zimno oceniać wyborów 
krakow skich i Ich wynik je s t  tak  bolesny i 
tak  zawstydzający, że niepodobna oprzeć się 
uczuciu klęski i upokorzenia. Międzynarodo­
wy socy aiizm w targnął zwycięsko do bram 
naszej starej stolicy i sprzym ierzony z n ie­
mniej międzynarodowem żydostwem, rozsa­
dza i burzy posterunki narodowe na rzecz 
rewolucyjnego chaosu...

Ale to tylko pierwsze wrażenie, wywoła­
ne mechanicznem zestawieniem cyfr i rezul­
tatów. Dopiero zbadanie przyczyn i źródła 
tej kląski pozwoli nam  ocenić prawdziwe jej 
rozmiary j rzeczywisty jej charakter.

Na pytanie: Jak ie  pierw iastki złożyły się 
Ul zwycięstwo socyalistycznych kandyda­
tów w Krakowie i puwiecle krakow skim  — 
odpowiedzieć można zupełnie bez w aha­
nia, że c i i ą  w i n ę  p o n o s i  s y s t e m  p o ­
l i t y c z n y ,  s t o s o w a n y  u n a s  w o s t a ­
t n i c h  l a t a c h ,  — i rządy kliki liberalnej, 
grupującej się około „Nowej Reformy* 

Partya liberalna nietylko zbankrutowała 
całkowicie przy wczorajszych wyborach, ale 
ośmieszyła e<ą doszczętnie i Lłożyła jak ra  
wy dowód, że nioma ani ludzi, ani progra­
mu. Liberall zaufani w swój haniebny sojusz 
z „niezawisłem żydostwem, chcieli wykonać 
na wyborcach krakow skich m oralny szantaż 
i narzucić ini kandydatów, k tórych  prztw a- 
źną łub jedypą kwalifikacyą była przynale­
żność do liberalnego stronnictw a.

Chwycono się oWuunie hasła obrony „za­
grożonych narodowych m andatów “ i pod tym 
pretekstem  usiłowano pozyskać dla liberal­
n y c h  kandydatów głosy narodowych wybor­
ców. Rachuba ta  m usiała zawieść, a gdyby- 
śmy^dokładnie zanalizowali głosy pozyskane 
przez Dra Doboszyńskiego, doszlibyśmy nie­
zawodnie do przekonania, że zaledwie szczu­

pła garstką  „prawdziwych" wyborców głoso­
wało na niego- Ogromną większość swoich 
głosów zawdzięcza natomiast. Dr Doboszyń- 
ski tym sztuczkom i macherkom, k tó re  n a ­
dają tak  wybitne piętno wszystkim  wyborom 
krakow skim .

Gdyby nie pomoc urzędowej machiny wy­
borczej i nie znaczne środki m ateryalne kan ­
dydata, Dr Doboszyński nie uzyskałby nawet 
połowy tych głosów, k tó re  padły na Dra Si­
korskiego. To też można i należy głośno 
stwierdzić, że moralnym zwycięscą w tym  
turnieju  wyborczym je s t prof. Sikorski i Je­
mu powinien był przypaść m andat z Nowe- 
gu Świata.

Oceniając wynik wczorąjszych wyborów, 
„Nowa Reforma* biada nad polityką pań­
stw ową i nad terorem  socyallstycznym, przy­
pisując tym czynnikom winą niepowodzenia 
swoich kandydatów. Zapomina jednak  organ 
liboralny, że głównymi winowajcami są on 
sam i jego polityczni przyjaciele, że ich po­
łączona długoletnia działalność utorow ała sk u ­
tecznie drogę socyaiizmowi, wydała. Kraków 
na pastw ą żydów, wprowadziła do opinii pu­
blicznej ferm enty najgorszego bałamuctwu, 
podkopała podstawy narodowej odporności.

Wiele lat wytężonej pracy trzeba będzie, 
aby powetować straszliw e spustoszenia, po­
czynione w naszem mieście przez tę  fatalną, 
bezładną, nierozumną, egoistyczną i przew ro­
tną  politykę liberalnej kliki!

Rozpatrując z ogólnej perspektywy cha­
rak te r  i nastrój naszego życia politycznego, 
dostrzeżemy tam  uderzający, ,'askrawy i na­
w et przerażający brak etyki i wszelkich 
ideałów. W tem  zaś leży groźny zaczątek 
dalszego rozkładu i dalszej ćezorganizacyi 
naszego społeczeństwa... Jeżeli ogół rychło 
się nie ocknie, jeżeli ludzie postawieni na 
kierowniczych stanow iskach nie nawrócą z 
dotychczasowej drogi hołdowania grubem u 
materyalizmowi, schlebiania przemocy i t łu ­
m ienia każdego porywu niezawisłej myśii, 
doczekamy się niebawem oBtatnicb, najgor­
szych konsekwencyj takiego wypaczenia 
zasad politycznego życia.

O czwartym  tragicznym  akcie „W esela", 
w któryu. gospodarz zostanie wybrany po­
słem ziemi krakow skiej przez socyalistów,— 
pomówimy osobno. Na *-azie zwracamy tylko 
uwagę bloku konserwatywnego, że popiera­
jąc Tetm ajera, dadzą mu socyaliści swojego 
zastępcę, a wtedy bardzo łatwo stać się mo­
że, że i czwarty krakow ski m andat przej­
dzie w ręce międzynarodówki.

Zakład malarsko-pokostnlczy

K. M iku lsk iego
w  K r a k o w i e  n l .  ś w .  K r z y ż a  I .  2&

Wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa 
i pokostnictwa wchodzące. 

W ykonanie szybkie, staranne i wytworne. 
Ceny nisicio.

uratować w pierwu?em glosowaniu 40 z gó­
rą  mandatów. Około 30 spoóziewąją się u- 
zyskać przy drugim tu rnusie  wyborczym, 
gdzie ich poprą wszędzie socyaliści przeciw 
antysemitom. Podobnie i w  okręgach cze­
skich, gdy przyjdzie do wyborów ścisłych, 
utw orzy się sam orzutnie „bloK -.ntyklery- 
kalny" przeciw kandydatom  katol -narodo­
wym czeskim.

W Galicyi tryum fują konserw atyści I .. .  
socyalni dem okraci../ Oto rezultat polityki 
„blokowej".

Żadne wybitne nowe siły nie weszły do 
Izoy. Żadne nowe stronnictwa. Ozy można 
wobec tego wierzyć w trw ałość nowej Izby ? 
W szak posłowie Kloiacz i Choć w racają do 
parlam entu z liczniejszem towarzystwem , 
k tó re  potrafi produkować się w Izbie kon­
certam i obstrukcyjnymi, nie gorzej niż da­
wniejsi muzykanci. Nasuwa się przeto pyta­
nie, co rząd uzyskał przez rozwiązanie par­
lam entu? Czy lepszą Izbę pusłów ? Na razie 
trudno dać odpowiedź stanowczą, ale w y­
padnie ona prawdopodobnie przecząco I

?o wyborach w ftnstryi.
Dominującym bądźcobądź wypadkiem 

w szeregu niespodzianek wczorajszego dnia 
jes t u p a d e k  k i l k u n a s t u  k a n d y d a ­
tu r  chrześcijańsko-społecznych w Wiedniu. 
P artyę  Dra Luegrera przywykliśmy uważać 
za stronnictw u przedewszystkiem  wiedeń­
sk ie  wyrosłe na tle specyalnych stosunków  
lokalnych stolicy i tkw iące swymi korzenia­
mi mocno w mieszczaństwie wiedeńskim. 
Dlatego porażka wyborcza stronnictw a an­
tysemickiego na terenie wiedeńskim Jak Jest 
ewenementem politycznym zupełnie nieo­
czekiwanym, tak jest ona absolutną w ska­
zówką, że rozluźnienie w partyi ratuszowej 
postąpiło już zbyt daleko i że konieczną 
je s t tam  gruntow na sanacya.

Na ogół niemieckie stronnictw o chrześc.- 
socyalne wyszło z wyborów zwycięsko. 
P rz“prowadziło bowiem 61 posłów już w 
pierwszem głoEowaniu, a więc już dzisiąj 
idzie na czele wszystkich przj szłych klubów 
parlamentarnych. W Dolnej i Górnej Austryi 
w Solnogrodzie, Styryi, a naw et w zagro­
żonym przez konserw atystów  Tyrolu kadry 
chrześc. - socyalnych wyborców dochowały 
partyi wierności. Ponadto w krajach  sude­
ckich liczba głosów chrześcijańsko socyalnych 
wzrosła bardzo znacznie. Jeżeli więc uda się 
partyi przy wyborach ścisłych przeprow a­
dzić swych przywódców w Wiedniu i Dra 
Gessmanna w MIstelbach, to siła parlam en­
ta rn a  stronnictw a chrześcijańsko-socyalneg® 
żadnej praw ie nie ulegnie zmianie na nie­
korzyść. Jedynie słaba pozycya w Wiedniu 
będzie dla partyi krw aw ą raną  i groźnem 
memento, bo ratusz wiedeński je s t  najsil­
niejszą fortecą antysem icką.

Socyalna dem okracya wychodzi z walki 
wyborczej bez stra ty . Uderza zwłaszcza nie­
zwykły wzrost jej głosów w Wiedniu, ale 
także w krajach alpejskich i sudeckich po­
kaźne uzyskali rezultaty  cyfrowe. W cze­
skim socyaliźmie wziął zupełnie górę sepa­
ratystyczny k ierunek (t. zw. autonomiś»i), 
co niewątpliwie osłabi solidarność klubu so- 
cyalno dem okratycznego w nowej Izbie.

Stionnictw a narodowo-niemieckie zdołały

Wybory w Galicyi.
Wybory krakowskie.

Odnośnie do wczorajszych wyborów w 
Krakowie, korygujem y n iektóre cyfrowe re­
zultaty  wyborcze. I tak  w okręgu Nowy Świat 
Stradom  głosowało 2890 wyborców; najwię­
cej, bo 1.160 głosów otrzym ał D r M a r e k  
(soc,.), następnie Di D e b o s r y ń s k i  (dem.) 
973,' a prof. Tadeusz S i k  o r  b k i (niezawisły 
dem.) 755 głosów. Przyjdzie do wyboru ści­
słego między p. Doboscyuskim a panem Mar­
kiem.

 ̂ Okręg Kazimierz.
Dr G r o s s  otrzym ał głosów 2992.
M a k o w i e c k i  otrzym ał głosów 173.
Goldberger otrzym ał’ głosów 53.— Reszta 

głosów rozstrzelonych.
Wybrany posiem Dr Gross, żyd niezawisły.

Socyalistyczne gwałty w gminach podmiejskich.
Jak  przed kilku dniami już zapowiedzie­

liśmy, w gminach podmiejskich socyaliści roz­
winęli cały ap a ia t zorganizowanej bojówki, 
k tó ra  bezwzględnie, walcząc kijami i pięścia­
mi, organizowała form alne napady na wybor­
ców. Socyaliści gęstą siecią placówek oto­
czyli wszysikie lokale wyborcze i już w przy­
ległych ulicach zatrzymywali wyborców, p rze­
szukując im w prost kieszenie za legitynia- 
cyami. Na Grzegórzkach opanowali „towa­
rzysze" zupełnie lokal wyborczy i nie do­
puszczali nikogo do glosowania, tylko swoich 
Judził rłeśli zaś ąjawił się wyborca niesocya- 
lista, bib*) g o  n i e m i ł o s i e r n i e .

Podobnie było na Zwiurzyńcu, gdzie na 
wyborców napadano, a jednego pobito naw et 
d o s y ć  c i ę ż k o .

Podobne wiadomości nadchodzą i ze wsi. 
I tam  socyaliści rozwinęli niesłychany te ro r 
tem  bezwzględniejszy, że ostatecznie mieli o 
wiele większą swobodę. W kilku miejscowo­
ściach opanowali w prost lokale wyborcze i 
mimo opieki żanda^meryi puszczali dc urny 
tylko swoich wyborców, robiąc najwyżej ła­
skę w y b o r c o m  T e t m a j e r a  (?l), k tórym  
pozwalano głosować.

W okręgach wiejskich.
O kręg 50. Krosno-Strzyżów. Głosowało 1G494: 

Jan Stapiński ( lu d ) 8862, Jan  Gruszecki (nar. 
dem.) 2719, Franc. Łyszczarz (p. ludów.) 3496, 
X Kon»tankiewicz (rusk. rad.) 1182.

Wybr. Stapiński.
Ścisły wybór o m andat mniejszości mię­

dzy Gruszeckim (nar. d< m.) I Łyszczprzem (p. 
lud).

Okręg ̂ 8 Mowy Sącz-Slary Sącz-Nowy Targ. 
Głosowało 21030: Bednarek (nar. dem.) 2241, 
Ciel uch (p. lud.) 2511. Jan  Potoczek (chrześc.- 
speł.) 2511 Kubisz (p. lud.) 1705, Ciągło 718, 
Stanlsł. Potoczek 913, Śmiałowski 1652. Od­
będzie się ponowny wybór.

Okręg 43. Pilzn Dębica-St-zyźow. Gloso­
wało 167&4: Babicz (fronda p. h H )  1611, hr. 
Rey 3872, Staniszewski (p. lud.) 3405 Jedy­
nak 2628, Sclbor (p. lud.) 2818, X. S a p e r k i  
1413, reszta rozstrzel. Ponowny wybór

Okręg 36. Biała Kęty. Glosowełu 14868: 
Dobija (chrześc.-społ.) 1992, Kubik (p. lud.) 
3020, Misiołek (soc. dem.) 2550, Poniński 
(konserw.) 1006, Stohandel (chrześc.-społ.)

THE ROLLER SKAYIUG RINK
Kraków WROTNISKO

Codziennie 2 seanse sportowe, od godziny 10 r. do 1 w południe, i od 4 do 11 wieczór bez 
przerwy. Popołudniu i wieczorem muzyka wojskowa 56 p. p.

D  B .  Wieczorem p o p i s y  i w z o r y  j a z d y  pp. Komjathy i A. Bariha.
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2823, Śmieszek 1254, K ram arczyk 1054. Wy­
bór ponowny.

O kręg 46. Rzeszów-Kolbuszowa. Oddano gło­
sów 14953. O trzym ali: Klaudyusz Angerman 
(p. lud.) 6260, Lewicki (nar. dem.) 2860, Sza- 
je r  (chrześc.-społ). 2348, X. Stan. Siara 1006, 
Paduch 691, Baran 622. W y b ó r  p o n o ­
w n y .

O kręg 38. Żywiec-Maków. Oddano głoBów 
18428. O trzym ali: Franc. Fijah (chrześc.-społ.) 
3294, Haller (kons.) 3360, K rupka (naród, 
dem.) 1470, P lu ta  1847, Rusin (p. lud.) 3111, 
D r Stażewski (post. dem.) 1337, Kąkol 1277, 
Danielak 618. P o n o w n y  w y b ó r .

Okręg 44 Mielec-Oąbrowa. Kędzior o trzy­
mał 6955 głosów, Bojko 7126, Krempa 4564, 
Maksyś 924, Krawczyński 24 głosów. Wy­
bór ponowny.

W okręgach miejskich.
Okręg 24. Jasłe-tiorlice. Oddano głosów 

5111. Wybrany Dr Wł. L. Jaworski (konserw.) 
3776, Dr Starzew ski (nar. dem.) 1264.

Rezultaty w poszczególnych miejscowościach.
Z L i s z e k  (okr. 35) piszą nam :
Typowym przykładem  chaosu, panującego 

wśród wyborców przy tegorocznych wybo­
rach do Rady państw a je s t wynik głosowa­
nia w Liszkach:

X. Szponder 59, Żuławski (soc.) 56, X. 
Stojałowskl 56, Wróbel 22, Zarański 13, Mi­
kołaj Rospond 11, Daszyński 1.

W okręgu 18 wynik głosowania jes t na­
stępujący :

Wadowice, głosujących 923. Prezes Koła 
polskiego Łazarski 754, Stankiewicz (soc.- 
dem.) 153. Andrychów 550 głosujących, Ła­
zarski 469, Stankiewicz 72. Kęty 779 głosu­
jących, Łazarski 573, Stankiewicz 195. Ży­
wiec 808 głosujących, Łazarski 792, S tankie­
wicz 15, Biała Łazarskiem u 708, Stankiewi 
czowl 450.

Dr Łazarski został wybrany.
Z . W o j n i c z a  (okręg 42) kom unikują 

nam następujący wynik głosow ania:
Wojnicz, Matakiewicz 400, Radłów, Mata 

kiewicz 236, Wilos 190. Wola Radłowska, 
Matakiewicz 215, Cholewlcki 140, W itos 3. 
Biskupice, Matakiewicz 278, W itos 3, Chole- 
wicki 48. Zakliczyn, Matakiewicz 119, W itos 
26. Gwoździec, Matakiewicz 83, Filipowicz 
163. Łętowice, Matakiewicz 162, W itos 183. 
Tuchów, Matakiewicz 558. W ierzchosławice 
W itos 543, M atakiewicz 17. Bobrowniki ma 
łe W itos 191, .Matakiewicz 46.

Z U ś c i a  S o l n e g o  (okr. 41) piszą 
nam :

W m iasteczku naszem oddano k a r t glo­
sowania 378, z tych otrzym ał bar. J . Goetz 
z Okocimia 213, Ruebenbauer 112, X. Stoja- 
łowski 33, Bardel, adw okat z Krakow a 14, 
4 głosy rozstrzelone, a dwie karty  puste.

Sytuacya przedwyborcza we Lwowie.
W okręgu II D r B a t t a g l i a  rozwinął 

wprawdzie podziwienia godną agitacyę, sze­
roką, energiczną, idącą niemal od wyborcy do 
wyborcy, ale z drugiej strony stoi E r n e s  
B r e i t e r ,  nie przebierający w żadnych śro 
dkacb, mający za sobą Bfanatyzuwane tłum y 
syońskle I m ottach wszelkiego rodzaju.

W okręgu I ważyć się będzie wybór mię 
dzy kandydatem  katolickim  Dr R y d y g i e ­
r e m  a postępowym dem okratą p. Śliwiń­
skim ; pierwszym w arunkiem  zwycięstwa Dra 
Rydygiera Jest skonsolidowanie głosów pol­
skich około jego kandydatury, a może to  na­
stąpić tylko w ten  sposób, że Dr Roszkow­
ski, dotychczasowy poseł, k tórego kandyda­
tu rę  mieszczanie dla honoru domu ciągle 
jeszcze podtrzym ują, a k tó ry  szans nie ma, 
ustąpi.

W okręgu V rozgrywać się będzie wybór 
między Dr T o m a s z e w s k i m  (naród, dem.) 
a D r L i s i e w i c z e m  (postęp.), chociaż szan­
se Dr Lisiewicza nie Bą tak duże, ja k  p. Śli­
wińskiego są jednak  zbyt silne, aby je  lekce­
ważyć można.

W okręgąch VI 1 VII rozstrzygnie się 
w alka między narodowym dem okratą a so- 
cyalistą, w  VI między Dr B u z k i e m  a H a u- 
n s e r e m , w  VII między Dr C h l a m t a c z e m  
a H u d e c e m ;  do tej pory szanBe po obu

Btronach są  niemal równe. W reszcie w okrę­
gu III przeciw Bocyaliście Dr D i a m a n d o w i  
postawiono kandydaturę O r e n s t e l n a ,  k tó ­
ry  Bzans nie ma żadnych.

W jednym  więc tylko IV okręgu zwycię­
stw o kandydata narodowego m inistra Gł ą -  
b i ń s k i e g o  jes t pewne. Okręg III uważać 
trzeba za przepadły. Ale w pięciu innych o- 
kręgach kandydat narodowy zwyciężyć może. 
Najwięcej zaś sił, energii, naw et poświęcenia 
i ofiarności rozwinąć trzeba w okręgu II 
przeciw Brelterowi i w okręgu I za Dr Ry­
dygierem, którego Kandydatura dla każdego 
Polaka i katolika musi być najsym patycz­
niejszą.

Wybory w Austryi.
Morawa.

Okręg 10. W ybrany Dr Perek (niem. part. 
postęp.).

Okręg 31. Ścisły wybór między Prokeszem 
(czesk. aut. boc. dem ) i Skypalą (czesk. part. 
postęp.).

O kręg 19, W ybrany Tomaszek (czes. aut. 
boc. dem .).

O kręg 22. Ścisły wybór między Navrati- 
lem (czes. ka t nar.) a Yacą (czesk. agr.).

Okręg 28. ŚciBły wybór między Kuchynką 
(czesk. part. nar.) a Swobodą (czeski aut. 
soc. dem.).

C z e c h y .
Okręg 50. W ybrany Modraczek (czes. soc. 

dem. aut.). .

Tyrol.
Okr. 22 wybrany Dr Gaspari (włoski p. 

ludowiec).
Okr. 1 w ybrany Erter niemiecki narodo­

wiec).
Okr. 2 wybrany Abram (soc. dem.).
Okr. 3. Ścisły wybór między Mayerem 

(chrześc.-społ.) a Koflerem (niemieckim na­
rodowcem).

Okr. 5 ścisły wybór między Kraftem 
(niem. nar.) a Huberem (niem. kons.).

Okr. 8. W ybrany Stumpf (chrześc.-spol).
Okr. 10. W ybrany Gratz (chrześc.-spoi.).
Okr. 12. W ybrany Siegele (chr*eśc.-społ.).

. Okr. 13. W ybrany Nogyler (chrześc.-soc.).
Okr. 19. Grandi (włoski p. lud).

Styrya.
Okr. 10. Ścisły w ybór między Malikiem 

(schoener.) a Ranterem  (niem. rad.).
Okr. 16. W ybrany Tomaschitz (chrześc. 

społ.)
Okr. 4. W ybrany Resel (soc. dem.).
Okr. 13. W ybrany Prisching (chrześc.- 

społ ).
Okr. 17. W ybrany Huber (chrześc.-społ.).
Okr. 24. W ybrany Roszkar (Słow. kat.).
Okr. 3. W ybrany Pongratz (soc. dem.).
Okr. 23. W ybrany Hafenhofer (konserw, 

katol.).
Okr. 11. Wybrauy Markhl (niem. wolno- 

myśiny).
Okr. 27. W ybrany Korosec (slow. kat.).
Okr. 28 W ybrany Dr Jankowie (słow. 

katol.).
Okr. 7. Ścisły wybór między Neumtenfel- 

dem chrześc.-soc. i Taublerem (soc. dem).
Okręg 21. W ybrany Wagner chrześc.- 

socyal.
Kraina.

Okręg 7. W ybrany Dr Żytnik (słow. part 
ludów.)

O kręg 11. W ybrany Jare (słow. part. lud.)

Dalmacya.
Okręg 3. Prawdopodobnie wybrany Dr 

D u 1 i b i c (chorw. part. praw.)
Okręg 6. W ybrany Dr Smodlaka (chorw 

dem.).
Okręg 1. Ścisły w ybór między Prodanem  

(chorw. part. p raw ) a Bościchem (włosk. 
aut. p.)

Przedarnlanla.
Okręg 1. W ybór ścisły między Drexlem 

(niem. nar.) a Kinzem (niem. nar.)

Dotychczasowe wyniki.
Do godziny 9 przed południem dzisiaj 

znanych było 424 wyników. W tern 241 de­
finitywnych, 176 wyborów ścisłych, a 7 wy­
borów drugich (w Galicyi w okręgach dwu- 
mandatowycb).

Chrześcijańsko społeczni uzyskali 61 man­
datów, Bocyaliści 43 (w tem  12 autonomi- 
stów  Czechów), Jednolity klub czeski 34 
(mianowicie inłodoczesi 10, partya  post. lu­
dowa 1, staroczesl 1, agr. 7, katol, nar. 5, 
nar. rad.-post. z p. praw nopaństw ow ą razem 
10), związek niemiecko-narodowy 43 (mia­
nowicie niem. postęp. 23, niem. radyk. 10, 
niem. agr. 10), Koło polskie 11 (w tem  1 
nar. dem., 5 kons., 1 centrum , 3 demokr.), 
niem. stronnictw o robotnicze 1, Rusini bu­
kowińscy 5, Rusini 5, słoweńskie stronnictw o 
ludowe 17, Związek połudn. Słowian (Chor­
waci) 7r włoskie Btronnictwo lud. 7, włoskie 
stronnictw o liberalne 2, dzicy 2, wszechnie- 
miec 1, żydowsko-nar. 1, starokonserw aty- 
s ta  1.

Młodzież a szynki.
Sm utne niezmiernie głosy podnuszą się 

od pewnego czaBU, że zło, dem oralizacja co­
raz więcej wżera się w serca naszego społe­
czeństwa, że coraz więcej zepsucia wśród 
nzszej młodzieży spotykam y, że drogą, k tó rą  
do niej zepsucie się dostaje, to knajpa, al­
kohol.

Reakcya przeciwko tem u stanow i rzeczy 
wyBzła już od samej młodzieży, k tó ra  od 
paru lat tw orzy między Bobą „kółka etyczne*, 
to „kółka abstynenckie", z początku chaoty­
cznie i bez jaBnego program u, a od trzech 
lat łączy w się Związki Nadziei, organizację 
abstynencką i samokształcenia, opartą  na za­
sadach narodowych i katolickich.

I starsi przyjaciele młodzieży poczęli szu­
kać dróg ratunku. PowBtają różne stowarzy- 
rzenia, jak  np. Ochrony młodzieży i t. p , a 
wreszcie, w ostatnich czasach i Rada miaeta 
Lwowa Jednomyślnie podjęła uchwałę, zabra­
niającą szykarzom  i restauratorom  wydawa­
nia napojów alkoholicznycb młodzieży do lat 
18. Również pod wpływem aaporu opinii pu­
blicznej i krakow ska Rada m iejska w Sekcyi 
prawniczej przygotowała podobną uchwałę, 
k tó ra  w krótce ma przyjść pod obrady ple­
num  Rady.

W sprawie tej również tow arzystw o „0- 
c b r o n y  m ł o d z i e ż y "  wydało następującą 
odezw ę:

Do wszystkich, k tórzy  pragną, by mło­
dzież, ta  droga nam przyszłość narodu, była 
silną i dzielną, odzywamy się o gorący współ­
udział w sprawie niezmiernie dla młodzieży 
ważnej.

Po sześcioletnich staraniach, Towarzystwo 
„Ochrony młodzieży" wyjednało u  Rady mia­
sta  Lwowa rozporządzenie dla właścicieli k a ­
wiarń, szynków, cukierni, bufetów, res tau ­
rac ji i t. p. ażeby w lokalach tych nie szyn- 
kowaii napojów gorących młodzieży poniżej 
lat 18 i to młodzieży zarówno szkolnej, jak  
i wszelkiej in n e j; — by nie pozwalano jej 
taiu grać w karty , bilard, szachy i t. p ., w o 
góle by tam  młodzieży poprostu w stęp był 
wzbroniony, gdyż — Jeśli lokale te  są wzglę­
dnej potrzeby dla OBób dojrzałych — to dla 
młodzieży Bą one bezwzględnie i niepotrze­
bne i zgubne.

Zatem karany ma być każdy przedsię­
biorca, ewentualnie zastępujący go kelner 
itp. jeśli by wydanego przez m agistrat za 
kazu nie słuchał i tolerował tam  obecność 
niedojrzałej młodzieży.

Nad tem, ażeby zakaz był szanowany, ma 
czuwać polieya. Wierzymy, że pollcya zechce 
w miarę Bwych sił to zadanie Bpełniać, lecz 
wiemy, że ma ona zadań wiele, a sił ogro 
mnie mało.

W tych w arunkach składanie spraw y tęj 
w ręce wyłącznie organów policji — byłoby 
wygodną obojętnością na dalszy bieg rzeczy, 
a skutkiem  tego przepis bardzo doniosły 
w net staćby się mogl m artw ą literą — jak  
tyle innych.

Więc niechaj polieya robi swoje z urzędu,

ale społeczeństwo również niech stanie do 
działania — bez orzełka urzędowego, a z su­
mieniem obywatelskim, z gorącą miłością ro­
dzicielską, z niezłomnem przekonaniem, iż 
działanie w tej mierze, to  nieodbita konie­
czność, to tw aray  obowiązek narodowy, bo 
jak ie  społeczeństwo, taka młodzież; bo w 
młodzieży, w jej czynach, upodobaniach i skłon­
nościach — przejawia się wzór płynący od 
pokolenia dojrzałego.

Otóż, gdy k to  widzi, że gorszą naBzą m ło­
dzież, że ją  kuszą do pijatyki, do roznamię- 
tniających gier, że jej narzucają towarzystwo 
wyuzdanych kelnerek czy „kasyerek" — ten 
niechaj uważa za swój prosty i naturalny 
obowiązek odnieść się do gospodarza lokalu 
z przypomnieniem przepisu m agistratu, iż 
młodzieży do lokali takich wpuszczać nie 
wolno; obowiązkiem gospodarza będzie w e­
zwać młodzieńca, by niezwłocznie, a bez roz­
głosu lokal opuścił.

Uważać można za wykluczone, by znalazł 
się gospodarz, k tóryby takiej uwagi ze s tro ­
ny publiczności w tej cnwili nie usłuchał. — 
Zresztą gospodarze tycb lokali, jakoteż s ta r­
si kelnerzy są przecież — ojcami, są obywa­
telam i..

Więc i do ich sumień apelujemy. Niech 
głos ich sumień będzie silniejszy niż widmo 
kary  policyjnej.

Niechże wszyscy staną w  obronie powagi 
wydanego przepisu. Przepis ten, należycie 
wykonywany, nie dopuści, by dzieci nasze 
m arnowały swe zdrowie w  zadymionych lo ­
kalach, nieraz i w porze nocnej; by tam  po­
drażniały się ku  dalszym ekscesom, ruj nu 
jącyin zdrowie, a nieraz powodującym trw ałe 
kalectw o fizyczne i umysłowe.

Nie protegujem y milczeniem lub obojętno­
ścią rozwoju kalectw a dusz młodocianych, 
stojących u  progu życia, k tó re  rw ą się k u  
słońcu, ku  dobru, pięknu i prawdzie, a k tó ­
re w skutek  niehamowanej sposobności p a ­
dają w błoto, w m rok, w stęchliznę, obłudę, 
cynizm, a następnie niekiedy w zbrodnicze 
instynkty.

Niech zadrga w nas eilnie miłość mło­
dzieży, jako przyszłych szerm ierzy o naj­
szczytniejsze dobra duchowe i m ateryalne 
narodu.

Gdy ludzie dojrzali okażą swe męstwo, 
młodzież pokocha icb prawdziwie i wdzięczną 
lm będzie.

Jak żydzi asy miłują naszą 
młodzież ?

P. Julian Unszlicht, au to r cytowanych 
przez nas artykułów  o „socyal litwactwle", 
k tó ry  choć sam jest żydem, z zadziwiającą 
szczerością napiętnował nadużywanie przez 
żydów haseł socjalistycznych i postępowych 
do celów żydowskiego nacyoualizmu, w ystą­
pił obecnie w prasie warszawskiej z szere ­
giem artykułów  p. t. „Młodzież polska na 
obczyźnie". Uderza w nich na alarm  z po­
wodu niebezpieczeństwa, jaKie grozi młodzie­
ży polskiej, przebywającej zagranicą, ze Btro- 
ny żywiołu nacyonaliBtycznego żydowskiego.

ZazuaczywBzy, że młodzież poletka, tak  
licznie kształcąca się zagranicą, dzieli się na 
dwa wrogie obozy: narodowy i postępowo- 
socyalistyczny, au to r konstatu je, że w tej 
walce występuje nacjonalizm  żydowski, k tó ­
ry  osłania się f r a z e s e m  „ s o c y & l i s t y -  
c z n y m “, a b y  m ó c  w c z a m b u ł  p o t ę ­
p i a ć  d ą ż e n i a  i i d e a ł y  n a r o d o w e P o l -  
s k i.

To też dziś młodzież „postępowa" — zda­
niem p. Unszlichta przeżywa teraz ciężki 
kryzys, k tórego przyczyną je s t „zalew po 
stępu i socyalizmu polskiego przez żywioły 
nacyonalistyczne żydowskie", lecz k tórego 
forma zew nętrzna zależy od swoistych wa­
runków  życia zagranicznego, Otóż żydzi za­
granicą, pochodzący z dem  polskich i znają 
cy język polski, tem  samem znajdowali ła­
tw y dostęp do kolonii polskich 1 ogromnie 
na ich życie wpłynęli, mimo, że w olbrzy­
miej większości narodowości polskiej się prze­
ciwstawiali. Litwacy podają Bię za Polaków, 
a w Sorbonie żądali, aby na certyfikacie ję ­

zyka francuskiego tłóm aczenia odbywały się 
wyłącznie z rosyjskiego (!), nie zaś polskie­
go, pomimo pro testu  Polaków. Wpływ tych 
elementów żydowskich, „zrusyfikowanych 
zupełnie, polskością jaw nie gardzących, na­
tom iast dc litwactwa Blinie ciążących", fatal­
nie Bię odbija w życiu polskiej młodzieży po­
stępowej.

„Ta osta tn ia  n a w e t— piszę dalej au to r— 
pod parciem antagonizm u m usiała eię zgo­
dzić na m odyfikacje swej ustaw y i dopuścić 
do Związku polskiej młodzieży postępowej 
w Paryżu żywioły otwarcie niepolskie (1 do­
tąd ten  punkt ustaw y nie został zniesio­
ny!).

„Tym sposobem Związek został w ysa­
dzony z orbity polskości i oddany na pa­
stwę nacjonalizm u żydowskiego, k tó ry  za­
czął go używać do ochrony wstecznictwa i 
klerykalizmu żydowskiego, uważanych jako 
fundament postępu"!

Ten wpływ odbija się również ujemnie 
i pod względem moralnym. „Handlarski duch 
litwactw a — pisze p. U. — skaził najpię­
kniejsze idee: z socyalizmu zrobiono szwin­
del antypolsKl, i  wolnej miłości — ordynar­
ne prostytuow anie się, z moralności nieza­
leżnej — pretekst do robienia wszelakich 
szalbierstw  i łąjdactw".

Tak pisze nie żaden antysem ita i „w ste­
cznik", lecz postępowy żyd, wtajemniczony 
dosKonale w „postępową" i „socyalistyczną" 
m askaradę żydowskich fanatyków . S tw ier­
dza on fakt, nad którym  zwłaszcza nasi 
zwolennicy „asymilacyi" powinni się zasta ­
nowić: „zasymilowanie" naszej młodzieży 
postępowo-socyali etycznej przez żydowskich 
nacyonalistów.

lABRTELi n 4  Krzysztofory, Kraków
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie I pianole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto- 
mierięczne. Instrum enty  używane od cen 

najniższych.

Pree* * tswsrem praskim! 
Capafele tyłki a eknceicijaai

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W»chód 

słońca rozpocznie się tatro o godzinie 3 minut 3? 
zachód przypada o goaz. 7 minut 48; długo# 
godzln 16 minat 16.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartełr 
Boże Ciało, Wita, pojutrze w piętek Benona b.

Kraków, dnia 14 czerwca. 
Następny numer „Głosu Narodu" z powoda 

przypadającego w dnia jutrzejszym święta Bo­
żego Ciała wyjdzie dopiero w piątek o zwykłe] 
porze.

2 powodu jutrzejszej uroozystoścl Bożego 
Ciała M agistrat m. Krakowa, chcąc zachęcić 
mieszkańców do dekorowania domów, pierwszy 
rozpoczął UDierać w chorągwie o barwach na­
rodowych budynki miejskie i baszty. Przykład 
Magistrato. niewątpliwie wpłynie dodatnie na 
mieszkańców, którzy w dnia uroczystości Bo­
żego Ciała obiorą swe domy i okna w zieleń, 
kwiaty i chorągwie.

Wieczór koncertowy. Staraniem Związka są­
dowych ofieyantów „Ster" w Krakowie odbędzie 
się w dnin 17 b. m. w sali saskiej, ni. św. 
Jana, koncert połączony z przedstawieniem 
amatorskiem.

W koncercie tym wezmą odział najwybi­
tniejsze pod względem artystycznym alty k ra ­
kowskie, a mianowicie nader ceniony i zawsze 
ceniony — gdzie chodzi o cel dobroczynny —  
p. profesor Bursa., którego sława śpiewacka 
głośną Jest i poza granicami, dalej p. Helena 
Miętkówna, laureatka „Popisn" uczniów szkoły 
prof. Bursy 1 nadte niedawno osiadły w K ra­
kowie a Już czwarty raz wystąpić mający skrzy­
pek p. Jan  Soja, autodydakta, odznaczający 
się prawdziwie artystyczną grą i oryginalnetr 
pełnem rzeczywiście Wykonaniem zwłaszcza u-

A. SIGDWICK.

NA M NIE RODZINY.
u (PO W IEŚĆ)

Słyssąc te  użalania się m atki, Klotylda i 
Selma znalazły łatw y sposób zaradzenia złe­
mu. Posostałe z tygodnia pieniądze, można 
było przecie użyć, na kupienie nowych blu­
zek i kapeluszy. W razie zaś niedoboru wy­
starczało przedstawić rachunki Michałowi, a 
on Je niezawodnie załatwi. Jedna tylko Ka­
mila staw ała po stronie brata, podsuwając 
myśl odkładania zaoszczędzonych pieniędzy, 
na tydzień następny.

— Nie umiem robić oszczędności odpo­
wiadała pani Sewerynowa. Wasz drogi ojciec 
utrzym yw ał zawsze, że to  nie leży w mojej 
naturze. Dodawał on przy tem, że Jest to  je­
dyna cnota, jakiej mi brakuje i że n ik t na 
tym  świecle nie Jest doskonałym.

W jak i tydzień po pamiętnych odwiedzi­
nach pani W ashingham, postanowiono oddać 
jej wizytę. Zachętą do tego kroku, był fakt, 
że dzięki przyjazdowi Michała nietylko cały 
dom odświeżył się 1 uporządkował, ale i wszy­
stk ie  panie mogły sobie sprawić nowe su­
knie. Michał zapomniał powiedzieć swym sio­
strom , że wystarczy zupełnie, jeśli jedna z 
nich towarzyszyć będzie matce. To też, gdy w 
dniu oznaczonym, najęty powóz ząjechał przed 
narożny dom, pani Sewerynowa wsiadła do 
niego ze wszystkiem i sweml córkam i i Bo­
bem. Pierw otnie nie miały zamiaru udawać 
się ta k  gremialnie do W ashinghamów, ale 
pogoda była tak  piękna, że uczuły wszystkie 
ochotę, przejechania się po ulicach Londynu, 
a i Bob nie chciał być gorszym od drugich

i zapragnął wziąć udział w wycieczce. Ubra­
ny dnia tego w biały flanelowy garn itur, u- 
m yty i wyczesany, wyglądał na cherublnka. 
W szystkie panie przywdziały jasne i elegan­
ckie Btroje. Klotylda w białej sukni i dużym 
kapeluszu, olśniewała świeżością i urodą. — 
Selma obmyśliła Bobie jakąś  bajecznie m alar­
ską komblnacyę niebiesko-zieloną. Pani Se­
werynowa przywdziała BUknię jedw abną ko­
loru Eufel i okrycie tejże barwy.

Gdy przybyli na miejsce, salony pani 
W ashingham, wypełnione już  były gośćmi. 
Wejście rodziny Sewerynów zrobiło praw ­
dziwą sensację, zapytywano siebie skąd się 
tu  wzięły te  piękne, ale dziwne kobiety i 
dlaczego pani W ashingham je zaprosiła. Wie­
dziano przecie, że nie należy ona do rzędu 
gospodyń, k tó re  lubią gromadzić w swym 
salonie kolekcyę oryginałów.

Kamila ubrana była nąjskrom niej z trzech 
BiÓBtr, w jasno popielatą sukienkę i kape­
lusz tegoż koloru.

Widząc wchodzących tyle Sewerynów pa­
ni W ashingham zamieniła z córkam i w ej­
rzenie porozumiewawcze, k tó re  Selma pod­
chwyciła w przelocie.

Pani Sewerynowa 1 Klotylda, umieszczo­
ne zostały między starszem i paniami. Selmą 
zajęła się Beatrice, a ująwszy Ją pod rękę 
zaprowadziła w drugi koniec salonu, powie­
rzając ją  opiece pewnego młodego człowie­
ka. Młodzieniec ten  przyjrzał się uważnie 
oryginalnej Jej zielono-niebiesklej sukni, a 
potem zapytał ją  czy była na wystawie 
obrazów.

— Burżuazya tylko uczęszcza na tak ie  
wystawy, ja  zaś jestem  a rty s tk ą  — odparła 
Selma swym niskim dram atycznym  głoBem 
i mówiąc to zmierzyła młodego człowieka, 
takim  wzrokiem, jak  gdyby był on jak im ś 
rzadkim, now oodkrytym  owadem, 2e jednak 
młodzieniec był dobrze wychowany i chciał 
wywiązać się godnie z włożonego na siebie

zadania nie dał się zhić z tropu i podtrzy­
mywał dalej rozpoczęty tem at.

— A Ja myślałem — rzekł że artyści u- 
częszczają także na wyBtawy obrazów, dla 
oglądania malowideł własnych, lub też wy­
stawionych przez ich przyjaciół.

— Zapomina pan, że na teraźniejszej wy- 
Btawie, niema ani jednego obrazu, malowa­
nego przez prawdziwego artyBtę.

— A! jestem w dom ui — zawołał mło­
dzieniec — to po prostu wystawa mydlarzy.

Selma odsunęła się z krzesłem, jakby się 
chciała zastanowić nad tem co usłyszała, a 
potem wlepiła w swego towarzysza wielkie 
swoje ponure oczy, pytając uroczyście:

— Gdzie się pan wychowywał?
— Jak to  gdzie?
— Mniejsza zresztą o to, to nie pańska 

wina. Powiedz mi pan raczej coś o ludziach 
zebranych w tym  saionie. Czy się bawią na­
prawdę? czy im wystarczają ciaBne i płytkie 
pojęcia tego samolubnego św iatka, w którym  
się obracają?

— Nie wiem doprawdy.
— Człowiek myślący powinien się zasta­

nawiać nad takiem i rzeczami.
Młodzieniec nie przyzwyczajony do takich 

dyskusji, oglądał się, szukając ratunku, któ 
ry m u nadszedł istotnie w osobie Klary. Pa­
nienka ta  zawsze równie spokojna i pewna 
siebie, przywróciła naturalny ton rozmowie, 
a potem oswobodziła partnera  Selmy, dając 
mu jak ieś drobne zlecenie, k tó re  mu pozwo­
liło oddalić się wraz z nią. Dziękował jej za 
to gorąco, pytając k to  jes t ta  dziwna panna.

Pani Sewerynowa i Klotylda nie miały 
również szczęścia. Posadzono je obok pe­
wnej pretensyonalnej damy, k tó ra  znała z 
widzenia rodzinę Sewerynów z powodu, że 
jej okna wychodziły na ich ogród, łatwo 
tdż odgadnąć, 2e nie pragnęła zawierać z 
niemi bliższej znąjoiności, one jednak  nie 
przeczuwały tego.

— Mąż pani był u nas kilka razy — 
rzekła niebacznie Klotylda.

— Nic o tem  nie wiem — odparła sucho 
dama, k tó ra  nazywała się panią Lagrange.

— Było to wtedy, kiedy nasz mały Bob 
rozbił trzy  szyby w  oranżeryl państwa, rzu­
cając kam yki przez parkan Pan Lagrange 
przyszedł do nas z wymówkami, ale zasie­
dział się, słuchając naszego śpiewu f zapo­
m niał o swej szkodzie. Od tego czasu jes te ­
śmy w wielkiej przyjaźni.

— Doprawdy ? Czy się tylko pani nie 
myli, biorąc za niego kogo innego.

— Ależ nie, znam go przecie bardzo do­
brze, a przy Bpotkaniu rozmawiamy z nim 
na ulicy.

Pani Lagrange siedziała purpurow a z o- 
burzenia, pani Sewerynowa zaś rzekła.

— Nie przypominamy sobie tych wizyt 
pana Lagrange.

— Bośmy ci o nich nie mówiły ze w zglę­
du na Boba.

Bob, to  naBZ b ra t — dodała Klotylda — 
zwracając się znów do pani Lagrange. Wi­
dzi pani ten ładny chłopczyk w białem u- 
braniu, k tó ry  zajada ciastka.

— Zdaje mi się, że bierze w tej chwili 
dziesiąte — zauważyła pani Lagrange — ra  
da, że może ukłuć czemś antypatyczne ko­
biety, k tó re  chwalą się znajomością z jej mę­
żem.

— Takie uwagi nie świadczą o dobrem 
wychowaniu — zabrzmiał nad nią niski me 
taiiczny głos.

Pai Lagrange podniosła oczy i ujrzała 
błękitno-zieloną pannę, k tó ra  przeszła była 
salon i stanęła za jej krzesłem .

—  Nie świadczy o niem p r z e d e  wszystkiem 
żarłoczność tego malca — odparła zjadliwie 
dama.

Najlepiej się bawili Kamilla 1 Bob, dzięki 
pani Saint Erth, k tó ra  zbliżyła się do nich 
sama, a dowiedziawszy się, że są rodzeń­

stwem Michała Seweryna, zaprzyjaźniła się 
z nimi szybko.

— Czy brat pani nie mówił, że spotkali­
śmy się z sobą na balu — pytała Kamilli — 
pani je s t  trochę do niego podobna.

Kamilla zarum ieniła się z radości — a Bob 
zawołał.

— O nie prawda, to  ja  jestem  podobny 
do Michała.

— Właśnie, że nie, przekom arzała się pa­
ni Saint Erth, k tó ra  uczuła się nagle rozra­
dowana. To też, gdy Klara nadeszła z tym  
samym młodzieńcem, k tó ry  bawił poprze­
dnio Selmę, w przekonaniu, że I tu  trzeba 
ratować ofiary wydane na pastwę Sewery­
nów. Zastała grono rozbawione i bardzo z 
siebie zadowolnione. Dała się też sam a wcią­
gnąć do tej zabawy, jak  również i jej tow a­
rzysz. On to właśnie wpadł na pomysł ra ­
czenia Boba ciastkam i, wyzywając go na ro­
dzaj zakładu. Bob rozumiał, że to żart i ode- 
grywał wybornie swoją rolę. Trzymał wła­
śnie po ciastku w każdej ręce, użalając się, 
że w krótce zabraknie ich w koszyku, gdy 
nagle Selma spadła na niego, Jak sęp, usiłu­
jąc mu je  wydrzeć.

— Dość już tego i — krzyknęła, jedna 
z tycb pań opowiada •  tobie, że jesz Już 
dziesiąte ciastke.

— Nieprawda 1 dopiero siódme, krzyczał 
z gniewem malec, wydzierając się siostrze, 
a zresztą byłem głodny.

— Zupełnie, jak  ja, bronił go młody czło­
wiek, k tó ry  go zachęcił do łakom stw a, ale 
Selma nie dała tej spraw y w ża rt obrócić 
i była wciąż zachmurzona. — Obnosiła ona 
ostentacyjnie po tym  salonie nienawiść swą 
I pogardę dla tych światowych ludzi, gnie­
wając się jednocżeśnle, że unikano Jej z po­
wodu jej uroczystego 1 nieuprzejmego zacho­
wania się.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pamiątki z  Krakowa i Nagrody Pilności w dużym wyborze. OBRAZY religijne i rodzajowe, artyst. 
reprodukeye. Książki do nabożeństwa dla każdego wieku, w oprawach ozdobnych i skrom­
nych — od 20 lial. FERETRONYf FIGURY. Krzyże, Lichtarze, KWIATY metalowe
na ołtarze, MEDALE, łańcuszki, różańce, wota srebrne i zwykłe poleca najtaniej: • . ii ■ Spacyalny
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handel artykułńw religijnych. i . i 
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tworów lirycznych, wreszcie niezrównany wprost 
pod względem akompaniamentu, sympatyczny 
nasz muzyk kompozytor p. profesor Wallek-Wa- 
lewski.

Udatny monolog wypowie znakomity artysta 
team  „Nowości" Załacki.

Ze względu na tak  doniosły cel, Jakim jest 
otworzony w łonie Zwiąeko „Ster" fandnsz dl* 
wsparcia wdów i sierót po zmarłych oficy*ntach 
Bądowych, na rzecz którego dochód z koncertn 
przeznaczono. Związek oiicyantow sądowych 
„Ster" zwraca się z prośbą do P Z. Publiczności
0 wsparcie tego fnndnsza przez zakupienie na 
len koncert biletów, które wcześniej nabywać 
można w handlu firmy p. Juliusza Gros3ego 
Rynek, zaś w dniu koncertu wieczorem przy 
kasie.

Ceny biletów : I. miejsce 3 kor., II. miejsce
1 50 kor., III. miejsce 1 kor. Galerya 00 hal.

Sodalicya akademicka zaprasza członków 
do wzięcia udziału w procesyi Bożego Ciafa. 
Punkt zborny w Katedrze na Wawelu przed 
godz. 8 rano.

Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego urzą­
dza we czwartek dnia 15 b. m. o godzinie 3 ej 
popoładnin nader urozmaicony festyn z progra­
mem : 1) Jezioro szczęścia. 2) Automat. 3) Lo 
terya. 4) Poezta. 5) Roulette. 6) Pytya k ra ­
kowska. 7) Muzeom. 8) Strzelnica z nagrodami. 
9) Monako krakowskie. 10) fterwikaptnr. 11) 
Rznt kotkiem. 12) Licytacya chantekleira.

Dochód czysty przeznaczony na Kolonie wa- 
. kacyjne dla dzieci szkół Indowych w Kom ano­

wie. W razie deszczn odbędzie się kiermasz w 
sali Saskiej o godzinie wpół do 5-teJ popołudnia 
z tym samym programem.

Mąjąo tak  szlachetny cel na oku, „Czytelnia 
dla kobiet im. Słowackiego" spodziewa się li­
cznego udziału P. T. Publiczności.

Polski Związek katolickich uczniów ręko 
dzielniczych zawiadamia swoich członków, że 
we czwartek weźmie udział w procesyi Bożego 
Ciała, punkt zborny w czytelni o godzinie 8 ej, 
poczem udadzą się wszyscy na W aw el; gdyby 
b,ę kto spóźnił, może się przyłączyć w czasie 
procesyi do pochodu.

Z Kongragaoyl Maryańsklej nauczycielek 
Panie należące do Kongregacyi Mary a akiej nau ­
czycielek, chcące wziąć ndział w procesyi Bo­
żego Ciała, zechcą się zgromadzić we czwartek 
dnia 15 h. no. o godzinie 8 rano przy kaplicy 
św. Stanisława w katedrze na Wawelu.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego 1910/11 
w szkole dla dorosłych analfabetów męskich 
odbędsie się dnia 18 czerwca b. r. o godzinie 
10 rano w Szkole wydz. im. św. Floryana przy 
płaca Matejki L. 11.

Z Teatru w Parku krakowskim. Sobotnią 
premierę wypełni krotochwila w 3 aktach p. t. 
„Małżeństwo na próbę". Rzeez urozmaicona 
śpiewami z pięknymi motywami muzycznymi.

Dziś i w p ią tek : „Synowa ze Sateryn". We 
czwartek z powodu święta Bożego Ciała przed­
stawienia nie będzie.

Awantury wyborczo. Podczas wczorajszych 
wyborów dokonała poiicya kilkunastu areszto­
wań między zgromadzonymi przed lokalami 
wyborczymi, przeważnie „towarzyszami", którzy 
mając zbyt pohopny do aw antur temperament 
wszczynali tn  I ówdzie bójkę, kończącą się za­
zwyczaj krwi rozlewem. I tak  aresztowano 
przed hotelem „Metropol" 32-letuiego Leona 
Oprycha za niebezpieczne pogróżki i wyprawia 
nie awantur. 24 letniego stolarza Karola Ga­
zetę, aresztowano za pobicie urzędnika policyj­
nego przed lokalem wyborczym na Wesołej. 
Adolfa Posnera aresztowano w ul. św. Gertrudy 
za pobicie nożem SehSnberga. 28-letniego Kno 
ba aresztowano za wygrażanie polioyi kijem 
Aresztowano również 23-letniego pomocnika 
tokarskiego W ładysława Tokarza za pobicie 
dłutem robotnika Jan a  Wielgusa. Wszystkich 
awantnraików zamknięto w aresztach „pod te ­
legrafem".

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem zawezwano 
Pogotowie ratunkowe do Dąbia sa rogatką Mo 
gilską, gdzie w lasku znajdującym się opodal 
bastyonu wojskowego powiesił się jak iś niezna­
nego nazwiska człowiek. Pogotowie ratunkowe 
pomimo wysiłków ze strony lekarza nie zdołało 
samobójcy uratować. Powód samobójstwa nie 
wiadomy. Zwłoki odstawiono do Zakłada medy­
cyny sądowej.

Małoletni włamywacze. Wczoraj aresztowała 
poiicya na Półwsiu Zwierzynieckletn 18-letniego 
Franciszka Piekarza i 17-letniego Karola Za­
błockiego za włamanie do sklepu Kaszowskie, 
przy ul. Sńioleńsk.

Arsszłtwasls włamywatzy, Poiicya aresztowała 18 
letniego Tadeusza Lublina, terminatora ślusarskiego 
za kradzież z włamaniem spełnioną onegdaj w mie­
szkania słucb. agronomii p. O. i za włamanie do skle­
piku Góreakiego przy placu Bernardyńskim.

Pogoda. Dnia 13-go czerwca term om etr 
doaiedł od +  6*6 do +  20'7 C., barometr po­
południu opadał.

Dnia 14-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
etan barometru 734 0 mm., termometru — 13‘3 
CL w iatr: wschodnio-pótnocno-wschodni.

Kronika zamiejscowa.
Gdzie jechać na kuracyę: zagranicę, czy 

do swoich zdrojowisk? Podajemy poniżej za 
„Przewodnikiem zdrowia" przegląd najważniej- 
ezych chorób przewlekłych, nadających się do 
leczenia w p o l s k i c h  zdrojowiskach I uzdro 
wiekach:

C h o r o b y  s e r c a  1 n a r z ą d u  k r ą ż e n i a :  
Ciechocinek, Iwonicz, Jaworze, Krynica, Mor- 
•zyn, Ojców, Rymanów, Szczawnica, Trjskawiec.

C h o r o b y  n o s a , g a r d ł a ,  k r t a n i ,  p ł u c  
i o p ł u c n e j :  BirBztany, Bystra, Iwonicz, Jaś- 
kowice, Jaworze, Kamionka, Kosów, Nałęczów, 
Nowe Miasto, Ojców, Otwock, Rabka, Sławuts, 
Szczawnica, Trnskawiec, Wysowa, Źakop&ne.

C h o r o b y  ż o ł ą d k a :  Druskieniki, Kry-
nioa, Rymanów, Szczawnica, Żegiestów.

C h o r o b y  J e l i t :  Birsztany, Druskieniki, 
Kamionka, Kosów, Krynica, Morszyn, Nałę­
czów, Truskawieo, Rymanów, Szczawnica, Że­
giestów.

C h o r o b y  w ą t r o b y  i d r ó g  ż ó ł c i o ­
w y c h :  Ciechocinek, Iwonicz, Morezyn, Szcza­
wnica, Truskawieo.

C h o r o b y  ś l e d z i o n y :  Iwonicz, Krynica, 
Szczawnica, Zakopane, Żegiestów.

C h o r o b y  n e r e k  i p  ę c h e r  z a: Ciecho­

cinek, Druskieniki, Krynica, Nałęczów, Ryma­
nów, Szczawnioa Truskawieo.

Mianowania i przeniesienia. Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował oficyauta kan ­
celaryjnego, Jan a  S o j  ę w Krakowie, kancelistą 
w Leżajsku.

Konkurs na rysunek He3tyi. Z zeszłego ro­
ku pozostała w poznańskiem „Stowarzyszenia 
Artystów" do rozdania I. premia w wysokości 
50 mk na rysunek piórkiem lub tnszą (format 
18—24 cm.), przedstawiający Hestyę podług 
zapisków mitologicznych, jako boginię ogniska 
domowego, wykonnjącą równocześnie nadzór 
nad przyprawieniem ambrozyi dla bogów Kon­
kurs ten rozpisała za pośrednictwem „Stowa­
rzyszenia Artystów" firma Hestya, magazyn 
sprzętów, Br. Śniegocki, Poznań, ul. Rycerska 
33, lecz ponieważ w pierwszym konkursie z na­
desłanych rysunków żaden nie odpowiadał w 
zupełności tematowi, rozdano tylko II. i III. 
nagrodę. Na pozostałą pierwszą nagrodę należy 
nadesłać prace w zamkniętej kopercie z godłem 
najpóźniej do 15 iipca br. i to na ręce gospo­
darza wystawy „Stowarzyszenia Artystów" pod 
adresem : K. Szmyt, art. malarz, Poznań-Posen, 
Theaterstr. 3. W konkursie mogą wziąć udział 
wszyscy artyści polscy.

Doroczny popis oddziału konnego „Sokola"
odbył się w drugi dzień świąt na prześlicznem 
boiska sokołem, pod parkiem Łyczakowskim 
we Lwowie i zgromadził tysiące widzów, wszyst­
kie bowiem okoliczne wzgórza pokryte były 
tłumami publiczności, przypatrnjącej się z o- 
gromną sympatyą tym pięknym rycerskim ćwi­
czeniom. Najbardziej się podobał kadryl, wyko­
nany przea czterech dzielnych jeźdźców i cztery 
panny, a już wprost entuzyazm publiczności 
wywołała m usztra plutonu w mundurach pierw­
szego pułku ułanów poL-kich z r. 1830. Man- 
dary, uzbrojenia i rzędy na konie były wyko­
nane ściśle według wzorów autentycznych, szyk 
i komenda wedle regulaminu wojsk polskich. 
Produkcje tej grupy dzielnych jeźdźców wień­
czyła publiczność gromkimi oklaskami. Inue 
proJukcye, jak  bieg uczniów z jajem  na łyżce, 
Jak jeu  de barre, jak  wultyże i loiiże, zajęty 
także bardzo publiczność i wywoływały salwy 
oklasków.

Dar 3 Maja T. S. L. z Morawskiej 0- 
strawy Koło T. S L. w MorawsKiej Ostrawie 
przesyła K 168 51. Z tego na Dar 3 Maja 
przesyła od Komitetn dla obchoda konstyta- 
cyi majowej w Zagtębin ostrawskiem (Mor. O- 
strawa, Radwanice, Mar. Góry, Przywóz, Wit- 
kowice, Graszów, M. Kończyce, Michałowice, 
Hermanice) połowę dcchcdu czystego z poranku
1 zabawy ludowej K 62-90, a czysty dochód z 
wieczorków urządzanych 7 maja b. r. przez 
Koła i Szkoły T. S. L. w Morawskiej Ostrawie, 
Radwanicach, M. Górach, Przywozie, Witkowi- 
caoh K. 105 61.

Śnieg. (Jelenia Góra). W nocy na całym 
obszarze gór olbrzymich obniżyła Bię znacznie 
tem peratura; nawet w dolinach spadła oua po­
niżej zera. Częściowo spadł śnieg.

Wypadek kolejowy. W sobotę koło godziny
2 popołudniu najechały na siebie w Przemyśla 
w czasie przesuwania wozów dwie lokomotywy. 
Jeden wagon uległ zdruzgotaniu, a tender jedm j 
z lokomotyw został zrzucony z szyn. Z powodu, 
iż wypadek nastąpił przy wjeździa na stacyę, 
nastąpiło znaczne opóźnienie wszystkich pocią­
gów, które muBiano skierowywać dla wprowa 
dzenia na stacyę przemyską drogą okrężną 
przez Btacyę w Bakończyc&ch.

Przyczyną karam bola: ciasnota dworca w 
Przemyśla, skutkiem  czego stacya tam tejsza 
rokroczaie jes t widownią kilkunasto wypadków, 
nieraz pociągających za sobą także ofiary w 
życia ladzkiem.

Z Jasnej Góry. Na uroczystość św. Trójcy 
zgromadziło się na Jasnej Górze około 20.000 
pielgrzymów, przybyłych w kilkudziesięciu kom­
paniach i koleją. Uroczystość niedzielna łączyła 
w sobie jednocześnie pierwszą rocznicę korona- 
cyi cudownego obrazu.

Z okazyi tej odbyła się o godzinie 9 rano 
w kaplicy św. Antoniego wotywa dziękczynna, 
urządzona staraniem  bractwa koronacyjnego, 
Kaplica Matki Boskiej i wielki kościół od sa­
mego rana do wieczora były przepełnione wier­
nymi.

Po rosyjsku. Profesor lwowskiego Uniwer­
sytetu, Dr Stanisław Witkowski, zrobił w czasie 
feryi Zielonych św iąt wycieczkę do Krzemieńca, 
by poznać miejsce urodzenia Słowackiego. — 
W drodze zatrzymał się parę godzin w Dubnie. 
Tutaj wzięto go widocznie za szpiega, poddano 
jego rzeczy ścisłej rewlzyi, a Jego samego re- 
wizyi osobistej i przęsłu ubiwano go kilka go­
dzin aż do późnej nocy.

Następnego dnia w Krzemieńca ponownie 
przedsięwzięto u niego rewizyę rzeczy i rewizyę 
osobistą, a w końcu oświadczono mu, że Jest 
aresztowany. Zamknięty w więzieniu przesie­
dział prof. Witkowski dwie noce i półtora dnia. 
Po upływie tego czasu zjawił się oficer żandar- 
meryi z Równego i po spisaniu długiego pro­
tokołu z prof. Witkowskim, puścił go wreszcie 
na wolność.

Prof. W itkowski wniósł zażalenie dr mini­
sterstw a spraw zagranicznych w Wiednin z po­
wodu tego niesłychanego pogwałcenia praw o- 
bywatela anstryackiego i tego jedynie w Rosy i 
możliwego faktu, by prof. Uniw. posądzono o 
szpiegostwo bez najmniejszego powodu.

Nowy [prezydent Najwyższego Trybunału 
administracyjnego. Cesarz zamianował tajnego 
radcę i b. m inistra Gwidona H a e r d t l s ,  pre­
zydentem senatu Najwyższego Trybunału admi­
nistracyjnego „extra statum ".

Nieco o restauracyach w Prusiech. Liczba 
restauracyi w monarchii praskiej w rokn 1909 
podłag statystyki urzędowej znów wzrosła. Pod­
czas, gdy ich w r. 1908 naliczone 218.448, 
było ich w roku następnym 220.378, a więe li­
czba ich wzrosła o 1930. W 8883 lokalach, 
czyli 4 procent nie sprzedawano napoi alkoho­
lowych. A więc lokale te stanowią chwilowo 
małą, lecz od kilkn la t stale wzrastającą czą­
stkę  lokatorów restauracyjnych, Ze wszystkich 
restanracyi przypada po odciągnięciu 23.021 
winiarń 83.251 na miasta, a 86.070 na wsio, 
tak , iż na wsi restanracye stosunkowo się czę­
ściej spotyka, niż w mieście. W porównaniu do

przyrostu ludności liczba restauracyi z napojami 
alkoholowymi stale się zmniejsza. Tymczasem 
liczba lokali wstrzemięźliwych wzrasta, tak , iż 
w r. 1905 przypadał jeden taki lokal na 5434 
mieszkańców, zaś w roku 1909 jn l  na 4613.

Wycieczka niemiecka do Tatr. Austryacki 
Związek górski w Wiednia urządza w pierw­
szej połowie lipca b. r. wycieczkę w Tatry, 
k tóra obliczona je s t na 12 do 14 dni. Uczest­
nicy wycieczki ndadzą się koleją na Koszyce 
do Tatr, a pankiem  zbornym będzie Jezioro 
SzczyrbBkie. Stam tąd ma wycieszka przejść 
przez Tatry na drugą stronę, to jes t gali­
cyjską.

Bojkot maszyn Singera Według doniesienia 
„Oesterr. Nśihmaschinen Zeitang", wybuchł w 
fabryce maszyn do szycia Singera w pobliżu 
Glasgowa strajk  1200 robotników i robotnic. 
Przy tej sposobności wyszło na jaw, że fabryka 
ta  zatrudniała przeważnie robotników nieukwa- 
lifikowanych, których następnie niemiłosiernie 
wyzyskiwała. Powodem tego strajk , a w ślad 
za tem, pod pozorem, że to soeyaliści, wydala­
nie masowe robotników, przyjmowanie jeszcze 
gorszych i Jeszcze tańszych.

W odpowiedzi na to Związek robotników 
angielskich zarządził bojkot fabryk singerow- 
skich i wydał odezwę do robotników całego 
świata, aby nie kapowali maszyn do szycia 
Singera, Jako wyrobn, opartego na wyzyska ro­
botników. Znana rzecz, że maszyny te  bywają 
masowo ua raty między najbiedniejszą klasę 
rozpychane i u nas także, a może i najwięcej? 
Dobrze więc wiedzieć o tem, jak i to wyrób, 
tern więcej, że n nas są stare firmy, jak  n. p. 
Iwanickiego we Lwowie i w Krakowie, które 
także na bardzo dogodnych warunkach dają m a­
szyny, też doskonale wyrobione.

Losy Jasnej Polany. Sprawa nabycia Jasne] 
Polany, znanej majętności Lwa Tołstoja, je s t 
już — jak  donoszą dzienniki rosyjskie — bliską 
rozstrzygnięcia.

Hrabina Zofia Totstojowa podczas ostatniego 
pobytu w Petersburga, doprowadziła do skatku  
układy z rządeui o nabycie Jasnej Polany. Ma­
jętność ma przejść na własność rządn z całem 
urządzeniem domu, w którym żył przez długie 
la ta  Lew Tołstoj.

Sprawę nabycia Jasnej Polany referował mi­
nister Kokowcow na ostatniem posiedzenia Rady 
ministrów i nabycie zatwierdzono.

Verne i Mahomet. Głośne na całym Zacho 
dzie powieści Jules Verne’a znalazły od nieda­
wna gorących wielbicieli w krajach Wschodu, 
odkąd muzyk Letnaire, mieszkający stale w 
Teheranie, zaczął je tłómaczyć na Język perski. 
Fantastyczny koloryt powieści Jules Verne’a 
szczególnie trafiał do przekonania ludzi Wschodu 
i przykłady francuskiego pisarza rozchodziły się 
w Persyi w tysiącach egzemplarzy. Tak było 
do chwili pojawienia się w języku perskim „Po­
dróży naokoło księżyca". Najpoczytniejsza ta  
powieść Jules Verne’a, m iast spotkać entuzya- 
styczne przyjęcie, wywołała burzę protestów. 
Verm», Idący w te] powieści za zdobyczami uauki 
europejskiej, znalazł się w rażącej sprzeczności 
z religią mahumetańską, a powieść jego osą­
dzona przez kapłanów szyickich, jako niebez­
pieczna dla lada, zakazana została pod Bnro- 
wemi karami reiigijnemi Głównym kamieniem 
obrazy dla wykonawców Mahometa ma być w 
„Podróży naokoło księżyca" to, że bluźnier- 
stw a — w rozumieniu Persów przeciwko księ­
życowi mogą zawadzić po drodze u trum nę Ma­
hometa, k tóra według wierzeń Islamu zawie­
szona Jest między niebem a ziemią.

Bałwochwalstwo w Rosy!. Jak  donoszą 
dzienniki rosyjskie, ministerstwo spraw wewnę­
trznych wysłało do gub. permskiej, ułańskiej i 
wiackiej prof. moskiewskiego insty tutu  a r­
cheologicznego Kuzniecowa, aby zbadał życie 
religijne mieszkańców tycb gubernii, którzy w 
czasach ostatnich masami odpadają od prawo­
sławia do bałwochwalstwa.

Według danych urzędowych w gnb. wiac­
kiej jes t bałwochwalców obecuie około 20.000, 
w gub. permskiej — 4.001, w ułańskiej — 
11 000.

Źródła urzędowe obj&śuiają powrót do bał­
wochwalstwa tem, że kapłani pogańscy rozpu­
ścili wieści, iż nleurodząj la t ostatnich spowo­
dowany je s t gniciem starych zapomnianych bo­
gów. Czeremisi zaczęli tedy wracać do pogań 
stwa, wznosili tedy modły w gajach świętych 
oraz ofiary krwawe. .Modły odbywają się w o- 
becności tysięcy osób. Ochrzczeni wotiacy w 
pewnej gminie postanowili uchwałą, by za pie­
niądze gminne kupić byka na ofiarę bogom. 
Gdy naczelnik ziemski nie zatwierdził tej u- 
chwały, wotiacy apelowali do gubernatora w 
Wiatce.

Poiicya obecuie uie pozwala bałwochwalcom 
zbierać się na modły wspólne, trak tu jąc Je jako 
„zgromadzenie nielegalne". Niemniej jednak 
liczba bałwochwalców, jak  również konwertów 
na mabometanizm wciąż wzrasta.

Ludność Francy! zwiększa się. Ogłoszone 
sprawozdanie o naturalnym ruchu ludności we 
Francyi w roku 1910 wykazuje pewne polep­
szenie się Btosunków w porównania z rokiem 
poprzednim.

Według tego sprawozdania liczba ludności 
skutkiem przewyżki wypadków urodzin nad wy­
padkami śmierci powiększyła się o 70.581. 
Śmiertelność bowiem w roku ostatnim  była nie­
zwykle mała 179 na 10.000.

W porównaniu z rokiem poprzednim we 
Francyi, umarło o 20.000 dzieci mniej. W roku 
1910 urodziło się 4389 więcej, niż w r. 1909. 
W porównania z innemi państwami przyrost 
naturalny ludności we Francyi jeat więcej niż 
mały. I tak  naprzykład w r. 1909 przyrost w 
Niemczech wynosił 884 055, w Anstryi i Wę­
grzech 544.002, w Anglii 396.469, we Włoszech 
370.703, wobec 70.581 we Francyi.

Cu przodków ma człowiek? Na hygieni- 
cznej wystawie w Dreźnie znajduje się tablica 
odpowiadająca na to pytanie. Każdy człowiek 
ma dwoje rodziców, czworo dziadków, ośmioro 
pradziadów, szesnastu prapradziadów. Według 
tej tabeli osoba żyjąca w 1911 roku, badając 
dziesięć poprzednich swych generacyi, a więc 
sięgnąwszy przypuśćmy do czasów reform&cyi, 
może wykazać 1024 przodków, którzy pod ten 
czas żyli.

Sięgnąwszy do czasów narodzenia Chrystusa, 
musiało żyć 18 milionów ładzi, których ten 
jeden człowiek za swych przodków uznać może. 
W rzeczywistości sama ta obniża się przez

małżeństwa między osobami spokrewnionemi. 
Trudno to jednak dokładnie zbadać, bo mało 
tylko ludzi może wykazać swoich przodków, 
w dalszej jak  trzeba generacyi.

Cesarz Wilhelm ma na tej tablicy swoją 
genealogię. I oto wykaznje się, że w czwartej 
Jnż generacyi występuje zanik przodków, po- 
winienby posiadać 16 szłak pradziadów, a ma 
ich tylko 14-tu. W ósmej generacyi powinno 
ich być w teoryi 256, a na tablicy jest tylko 
116, w 12 generacyi, zam iast 4096, Jest tylko 
275 znanych Hohenzollernów.

Zmarli. W Warszawie zmarł Zbigniew Br o -  
d z k i ,  literat, urodzony w 1877 r. w W arsza­
wie. Działalność literacką rozpoczął po powrocie 
do kraju w „Prawdzie", gdzie drukował krytyki 
i recenzye z literatury  francuskiej i niemieckiej, 
oraz artykuły treści społecznej. W ostatnich 
czasach „Chwile", szkic powieściowy, „Poezya 
sm utku", studyum literackie, „Zarys historyi 
literatury francuskiej". W rękopisie pozosta­
wił szereg prac. Zmarł niespodzianie po k ilku­
dniowych cierpieniach.

Z Paryża donoszą o śmierci znanego dobrze 
emigracyi polskiej i wszystkim tym, których 
z emigracyą losy zetknęły, Stanisława G i e r '  
s z y ń s k i e g o ,  najstarszego syna -Dr Henryka 
Gierszyńskiego, jednego z przodowników części 
postępowej osiedlonych we Francyi emigrantów. 
Stanisław Gierszyński pisywał dużo do czasopism 
postępowych polskich i francuskich. Był też 
czynnym współpracownikiem kilka organów 
młodej sztuki francuskiej i należąc obok Mie­
czysława Goldberga do grupy „La Plume", zdu­
miewał artystów młodej Francyi żywotnością 
myśli polskiej i wrażliwością duszy Polaków, 
śm ierć zaskoczyła Stanisława Gierszyńskiego 
w Algierze.

Opera f operetka 
teatru lwowskiego w Krakowie.
Środa. „Hrabia Luksemburg".
Czwartek. Z powodu uroczystości Bożego Ciała 

przedstawienia nie będzie.
Piątek. „Quo vadis‘.
Sobota. „Quo vadis‘(.
Niedziela popoł. „Cyrulik sewilski".
Niedziela wieczór. „Hrabia Luksemburg". 
Poniedziałek. „Quo vadis".
Wtorek. „Krysia leśniczanka".
Środa. „Carmen".
Czwartek. „Sztygąr".

Repertuar teatru w Parku.
Środa. „Synowa ze suteryn". 
Czwartek. Teatr zamknięty.

Ze sportu.
Match Krakowa 7 Podgórzem. We czwartek 

t. j. dnia 15 czerwca odbędzie się na błoniach 
podgórskich na Zabtociu „match footballowy" 
między drożynami K. S. „Polonia" I z Krakowa, 
a podgórskim K. S. „Krakus" I. Match ten bu­
dzi nadzwyczaj wielkie zainteresowanie, ze wzglę­
du na to, iż K. S. „Polonia" I należy do dru 
żyn krakowskich ustępujących zaledwie klubom 
„Wisła" I (4 :1 ) i „Cracovia“ — aczkolwiek 
jest drużyną niedawno zawiązaną, składa się 
Jednak z graczy starych, którzy w licznych 
matchaeh należycie się z sobą zgrali. K. S. 
„Krakus" I wybija się w tym sezonie na pierw­
sze miejsce wśród drużyn prowincyonalnyoh, o 
czem świadczy zwycięstwo nad najsilniejszą dru­
żyną prowincyonalną „Skawa" I z Wadowic 
(3 :0 ), a i dla Klubów krakowskich je s t on po­
ważnym przeciwnikiem po zwycięstwie nad dru­
żyną taką, jaką  je s t drożyna „R. K. S. I" w 
stosunku 2 :1 . — Początek matchu punkt, o 
godz. 5 30 popot. — Match odbędzie się bez 
względu na pogodę.

W miesiąca czerwca rozegra jeszcze K. S. 
„Krakus I" matche z Klubami „Craeovia-Re- 
serves“ — i K. S. „Lauda I".

Klub sportowy „Crac0vla“ . W niedzielę dnia 
18 czerwca kończy „Cracovia" sezon footballo 
wy w Krakowie, a nie chcąc grać w dzień 
święta Bożego Ciała, musiała się zdecydować 
na kolizyę z wyścigami. Przeciwnikiem biało- 
czerwonych będzie najsilniejsza drużyna konty­
nentalna, Jaka kiedykolwiek grała w Krakowie 
„W iener Association Footballclnb". „W. A. F .“ 
jak  popularnie Drzmi skrócenie dłagiej nazwy 
Klubu, 8ą secesyoniści słynnego na całą Europę 
„W iener A tleticsport Clubn". Jako drnżyua 
„W. A. C.“ zdobyła niebywały rekord, gdyż nie 
została przez dwa la ta  pokonana przez żaden 
Klub, pomimo, że grała z drużynami austrya- 
ckiemi, węgierskiemi, niemieckiemi, dnńskiemi, 
holenderskiemi i angielakiemi. Punktem  kulmi- 
minacyjnym jednakże było ich zwycięstwo nad 
angielską zawodową drużyną pierwszej ligi „Sun- 
derlandem".

Anglicy ci zdobyli trzecie miejsce w mi- 
strzowstwie, a musieli ugiąć się po zaciętej, a 
przepięknej grze przed wiedeńską drużyną. — 
Z powoda wewnętrznych nieporozumień wystą­
piła cała drużyna z „Wacu" pociągając za sobą 
ogromną liczbę przyjaciół i zwolenników i za­
łożyła najsilniejszy anstryacki „W iener Asso­
ciation Footballclab". „W afy" zajm ują obecnie 
to samo dominujące stanowisko w sporcie, które 
przedtem zajmował „W. A. C.“. Ze sportclnbem, 
który onegdaj bawii w Krakowie, zwyciężył 
„Waf" 3 :1 . O tem, jak  Blina drużyna, jak  wy­
bitnych ma członków, świadczy to, że jej gra­
cze wszyscy bez w yjątku są reprezentatywnymi 
„internacyonałami".

Bilety będą do nabycia od środy w zwykłych 
miejscach sprzedaży.

Lotnictwo polskie. Przed niedawnym czasem 
urządził w Tarnopolu p. Bronisław Głowiński 
wystawę aeroplanu własnego pomysłu i kon- 
strukcyi. Cieszyła się ona zrozumiałem zainte­
resowaniem.

Lwów będzie miał sposobność oglądać aero­
plan p. Głowińskiego w dniach najbliższyoh, 
twórca jego po wzlotach w Tarnopola, k tóre 
odbędą się dnia 18 czerwca, ma zam iar przybyć 
do Lwowa, gdzie obiegać się będzie o nagrodę 
miejską za lot i  błeń janowskich na W ysoki 
Zamek.

Dalsze wzloty w Wiener Neustadt. Z Wie­
dnia donoszą: Porucznik Bier o godzinie 10 
min. 16 wzniósł się na monoplanie Ehrlicha w

Wiener Neustadt i po 24 godzinach wylądował 
na łące Semmering pod Wiedniem.

O godzinie 3 popołudniu rozpocznie się jego 
s ta rt do Budapeszta.

Niemiecki konkurs lotniczy. Za przykładem 
Francyi, idą obecnie Niemcy, arządzając od dnie. 
11 czerwce do 7 lipca, wielki konkursowy lot 
okrężny na lin ii: Berlin, Magdebnrg, Hamburg, 
Kiel, Hanower, Kolonia, Dortmund, Kassel, 
Nurdhausen, Halberstadt, Berlin. — Uczestnicy 
konkursa m ają zatrzymać się od dnia 17 do 
23 czerwca w Kiein, gdzie odbędzie się miej­
scowy konkurs lotniczy. Po każdym etapie, 
którego przestrzeń wynosi od 82 do 203 kilo­
metrów, współzawodnicy mogą zatrzymać się 
jeden dzień dla wypoczynku.

Główna nagroda wynosi 100.000 Mk., prócz 
tege wyznaczono szereg nagród za przybycie 
pojedynczych etapów, za przebycie gór Harcu, 
za gładkie lądowanie i t. d. Przygotowania do 
konkursu są już w pełnym toku. Z W iednia 
nadszedł jeden aparat, systemu Etricha. Lista 
zgłoszonych do konkarsu lotników, brzmi, jak  
n astęp n je :

Emil Jeannin, Brano Bfichner, Robert v. 
Mossner, Robert Thelen, Bruno Hanuschke, 
Wilhelm W h ters ta tte r, Otto Erik Lindpaintner, 
Eugen Wieucziers, Karol Vollmdller, Jerzy 
Schendei, Dr Oskar W ittenstein, Otto Relchard, 
Dr Józef Hoos, Jan  Krastel, Gustaw Otto, Ka­
rol Mfliler, Henryk Oelerich, Feliks Laitsch, 
Bennc Kónlg, Ellery v. Gorrissen, Jahnow, Pa­
weł Lange, Erich Schmidt, K nrt Jackel i Su- 
welak.

Z listy tej Jednak ubył Jerzy Schendei, za­
bił się bowiem podczas iotn próbnego.

Cała przestrzeń konkursow a obejmuje 1854 
kilometr. Dla przebycia jej, wyznaczono w wa­
runkach konkursu okres trzynastu  dni. Po 
przebycia każdego etapu lotnicy mogą zatrzy­
mać się przez Jeden dzień dla wypoczynku w 
miastach, objętych konkursem i tam  urządzać 
popisy nadprogramowe.

Za artykuły  w tej rubryce red ak c ja  nie pray)*
suufe ładne] odpowiedzialnoiri

Podziękow anie.
„Przejęci niewymownym bólem zasełamy wy­

razy serdecznej wdzięczności Przewielebnemn 
Duchowieństwa, Dr Infałatowi Góralikowi, Ko­
mendzie oraz Korpusowi oficerów obrony k ra­
jowej w Nowym Sączu, p. Radcy dworu Drowi 
Ludmiłowi Germanowi, P. Burmistrzowi Drowi 
Barbackiema, Reprezentacyi miasta, Władzom i 
Urzędom, Dyrekcyi Kasy Oszczędności, Dyrek- 
cyom gimnazyów, Młodzieży gimnazyainej, K re­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym za współczucie 
i uczestnictwo w ostatniej posłudze Kochanemu 
Mężowi, Ojcu ś. p. Karolowi Gutkowskiemu.

Rodzina.

Wyciąg
z księgi atestów Zakładu „Laktol"
Sprzedaż w K rakow ie: ul. św. Anny 4.

Niniejszem poświadczam, że po 18-letuiej bezsku­
tecznej kuracyi na katar żołądka, mleko „L&ktol" w 
przeciągu jednego roku na tyle stan mój poprawiło , 
że nie u czuwam żadnym symptomów poprzednich, a 
wielce nieprzyjemnych, oraz mogę wszystko bez wy­
ją tk u  jeść nie zachowując żadnej dyety

Stanisław B u k o w s k i ,  Kraków

fu f  A T T O N I E G o

JkLKAUC
a w a  E jy n o jo  w a

C E N N I K
Izby handlowej i przem ysłow ej w  Krakow ie.
z dnia 14 czerwca 1911 r. godzina 1 w pot.

Płacą j Żądali;

Waluty.
w Koronach

Ruble papierowe 263 25 254 25
Marki niemieckie . 117 25 117 75
Franki papierowe . . . 94 75 95 76
20-to trankówkl w zlocie................... 19 - 19 20

Listy zastawne.
5°/0 Listy zast. prem. Banku hipotecz. 110 — _
4V,0/, Listy zastawne Banku hipot. . 99 - 100 —
4°/* / o » n n u 92 81 9 i 85
4V«*/» Listy zastawne Banku kraj. . . 99 25 100 26
4°/o Listy zastawne Banku kraj. . . 93 25 94 25
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 96 70 97 70
4°/0 Listy zast gal. Tow. kred. 41-let 97 — 97 50
4°/# Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. 91 50 92 50

Obligacye i pożyczki.
i 4/, Galicyjskie obligacye propinac. . 97 50 98 50
4°/{ Pożyczka krajowa z t. 1893 . . 93 — 94
44/r Pożyczka miasta Lwowa . . . 91 75 92 75
41/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 
5°/„ Obligacye komunalne Banku kraj.

91 - 92 —
_ _ _ _

4>/,% Oblig. komunalne Banku kraj. 
4% Obligacye kolejowe . . • . . . .

99 - 100 —
91 — 92 —

Loży.
Losy miasta Krakowa . . . 92 — 102 —

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 705 - 710 —
Akcye Banku. Galie, dla b. i p. w Kra­

kowie ............................................  . 454 — 460 —
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . _ _ _ —
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jossy 560 — 551 —

Publiczne zapisy długu.
4*/10°/0 wspólna renta papierowa , . 96 25 98 75
4‘/„°/o wspólna renta srebrna . . . . 96 25 96 75
4•/, renta koronowa austryacka . . . 92 25 92 75
4e/# renta koronowa węgierska . . . 91 26 91 75
4 renta austryacka w złocie . , . 116 50 117 —
4°/f renta węgierska w złocie . . . . | 112 - 112 50
Kursa są noto., ane bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

ch u ń k u  b ie ż ą c y m  7 „T  fssiijżGcztii wkładkowe
Większe kwoty wypłaca baz wypowiedzenia. —  Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów 

ww t  -  • t n n   jl « r "  j  o r z  ><• r  t Kupuje i sprzedaje WBielkie papiery wartościowe i waluty przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i «»-Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron graniczne Pod najdogodniejszymi warunkami.
Kantor Wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesiony do lokalu parterowego {Rynek główny, Linia A-B L. 44 .

Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie
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Zakład arty fa i/crno - 
kamienlars. 1 Ludowi.

Józefa KULESZY i
naprzeciw unenL-rza 
w jvraKowt« posiada 
w ielki wyuor  goto­
wych pomników i  pia­
skowca, granitu i mar- 
mura. Podeimnje się 
wykonania grobów w _ 
miejscn i na prowin- 

cji. Telefon 759.

B llfln s
T O W A R Z Y S T W A  P O D  F IR M Ą

dla e. i k. arinii i t .  k. obrony krajiwei Slow. zarejeslrwanep 2 agraniezonn poreka * irakowie.

V  Krakowie ul. Kanenlczna I. 18.
JEDYNA W * BAJU

F ABRYKA PASÓW
m aszynow ych

Ignacego Wurma.

Jednopazofla ppóba przeko­
na

475 kg. Kawy Santos E-rtracop. K 13-20 
4'7bkg. „ angielgk. Nr. 2 „ 17-10
4-75 kg. „ || M 3 || 18-50
4-75 ag. B „ ,  4 „ 19-60MS
wysyła franco każda uKtadrJca poczt.

Wojciech Olszowski
m Krakanie, mety Rynek.

Zegarmistrz genewski
J. PŁONKA

w K rakow ie, Szew ska 4.
wykształcony zagranicą, były wieloletni współ­
pracownik w Paryżu i we fifabryce zegarków 
Badolleta w Genewie, poleca Szan. P. T. Pu­
bliczności swój skład zsfarków gsnsu.hlnh 
zegarów psndułowych wszslklch stylów, budzi­
ków paryskleh I amorykauskich. — Wykonuję 
wszelkie naprawy. — Przyjmuję zamiany. — 
Posiadam zegarki Omega, ocha.ffiia.usen, Lon- 
glnes, Mcmtod, Roskopf, P atek  Philippe, Ba 

dollet i ultra płaskie Eterna.

LIBRETTA
eryciągi fortepianowe (walce, 
m arsze i śpiewy do najnowszych oper 
i operetek). Nowe edycye nut od 24 h. 
począwszy na fortepian lub skrzypce. 
Przewodniki po wszystkich miastach 
I krajach od 60 h. począwszy. Kartki 
artystyczne i widokówki. Pisma i wy­

dawnictwa sportowe.
Na pro wlncyę wysyła odw rotną pocztą

s s
i oni h  Eoert

n M f l i s i B ,  Floryańsfta 35 (sfacya hol. clehtp.)

WYCIECZKI
przybywające do Krakowa

znajdą doskonały i tani w ikt

w Kuchni Jarskiej „Przyroda"
ul. św. Krzyża 7, (róg ul. Mikołajskiej)
Osobna sala dla uczestników wycieczek. 
Szczegółowe oferty na żądanie odwrotnib.

Wyborny miód
pszczelny ,'patoka z własnej pasieki ć kg.

?uszka 7 30 £ . Miód kuracyjny lipcowy 5 kg. 
E. Wyborny miód do picia 5 Kg. 6 Eor, 

Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. pa­
szka 11 K. W ysyła za zaliczką J. N. Farba, 
Psdhajss. 386 50 i

Hipoteczne pożyczki
Na kamienice w Krakowie, Lwowie 
Warszawie, i t. d. położone w śród­
mieściu na długie lub k ró tk ie  term ina 
z am ortyzacyą lub bez amortyzacyi 
kapitału, Instytucyi zagranicznych. 

Przeprowadza

:: „W ULKAN" ::
dom handlowy i przemysłowy ,ul. Pawia. 
L. 4. w Krakowie. Telef. Nr. 1551.
Wysokości pożyczek do 70°/o wartości udzie­
lone być m ugą tylks na w itlkit raalnaśd -
oprocentowanie niskie, pośrednictwo wykln- 
■zone. 777 9 1

Przychód

za rob 1910 labo dziewiąty rob Istnienia.
ROK 1910 

Rachunek obrotu.____ Rozchód
K. h K h E. h K. h

1. Gotówka z dniem 1;I 1910 E ................. 18398 40 1. A d m in is tracy a .............................................. 4449 99
2. Pożyczka od dyr. J . Dobrzańskiego . 25000 — 2. In w e n ta rz ...................................................... 5So 67
3. „ J. Oczkowskitgo . . 22000 — 3. Materyały i d o d a tk i................................. 78227 20
4. Wpłynęło za dostawę obuwia dla 4. R o b o c iz n a .................• ................................. 22400 20

Policy i 24392 70 5. R o z m a i te ..................................................... 437 18
5. ,, dla Obrony krajowej 15080 60 6. Zwroi pożyczki p. Dobrzańskiemu . . 25000 —
6. „ ., armii ................. 63732 64 V. „ „ p, Oczkowskiemu . . 22000 —
7. „ odpadki skór i inne mat. 4050 — 172660 34 8. 6u/0 od powyższych pożyczek ................. 449 16 153499 40

9. Saldo kasewe na rok 1911.................... 19160 04
172660 34 172660 34

Stan czynny Rachunek bilansu. Stan bierny
K. b K. b K. h K. h

1. Kasa z dniem 31, XII 1910 ..................... 94 1. Udziały cz ło n k ó w ......................... 21E96 —

2, Inwentarz (3556-24+535-67—738-65) . . 3333 26 2. Amortyzacya inwentarza 10°/u ................ 792 22
3. Koszia założenia 88 42 3. „ kosztów założenia 10% . . 44 10 22432 41
4. R eszta straty  z r. 1907 ............................. 59 22 4. Saldo Z y s k ................................................. 461 80
5. S tra ta  z r, 1908 ......................................... 2b2 37 22894 21

22894 21 22894 21
I

Straty Rachunek zysków I strat. Zyski

Administracya . . . • . . 
Materyaiy i donatki . . .
R oboc izna.............................
R o z m a ite .............................
Amort. inwentarza

„ kosztów założenia 
Procenty od pożyczek . 
Zysk za rok 1910 . . .

K. h h K. h K. | h
4449 99 1. Wpłynęło za dostawę dla Policy i . . . 24392 70

78227 20 2. „ „ „ obrony kraj. ■ J5O80 60
22400 20 3. ,, „ „ armu . . . . 63732 64

437 18 4. j, odpadki skórzane
792 22 i inne a r ty k u ły ......................................... 4050 — 107261 94

*:4 19
449 16
461 80 107261 94

107261 94 107261 94
•

Towaryystwo miało w r. 1910 członków . . 283
Członkowie zdeklarowali udziałów . . . 1392 
Józaf Oózkcwski mp. Przewodnicz. Zgromadzenia 
Antcni Daraszawskl mp. Stanisław Dalawski mp.

Sekretarze Zgromadzenia.

Józef Dobrzański mp.
Dyrektor referent

(U S.)

Towarzystwo w r. 1910 sporządziło obnw.a par
Za łączną s u m ę ..................................... K. 10321194
Za robociznę w y p ła c o n o ...................  „ 2240020
Karci Osika mp. Przewodn. komisy! kontrolującej 
Małausz Oczktwski mp. Jędzaj Króliklawicz mp. 

Sekietarzc Eomisyi kontrolującej,

do tyclize, PIŁKI,
PIŁKI nożae
Heim, h i  i
WSZELKIE mm

p o le c a j; n ajta n ie j

I ™  JSSSS&
Na życzenie wysyła się franco cenniki 

sportowe. 402 0

P itrw tztrzędnt dtkoracyt I urzadztnió. Odznaczony medalem I krzyżem.

Zakład pogrzebowy
U  J. HORAK //
Kraków, ul. Mikołajska 14, Tetef. Hr. 248.

H O T E L
Okazyjnie do najęcia wtjz z restau- 
racyą I koncesyą na wino, w ódkę,tra­
fikę, kręgielnię zimową, bilard, ogród 
etc. w ruchliwem mieście prowineyo- 
nalnem, z powodu śmierci właścicela 
zaraz do objęcia.

Gotówka potrzebna około 10 do 12 
tysięcy kor. Pisemne zgłoszenia pod
I. R. Administracya „Głosu Narodu11

M ł o d y
handlow iec bufetowiec

roszukiwany do prowadzenia restau- 
pacyi na prowincyi. Mogący złożyć 
kaucyę 200 do 300 koron, mają 
pierwszeństwo. * Pisem ne zgłoszenia 
pod W. L.do Administracyi „Głosu 
Narodu “.

W pałacu spiskim
w Krakowie

(R ynek główny linia C-D.)
są do wynajęciT  każdego czasn na I. p ię­
trze obszerne widne lokale n a  m agazyny.
sklepy i w ogóle p rzedsięb iorstw a nrze- 

slo im yślow e między inneml sala mająca 170 ma.
nadt i na II piętrze lokal złożony z jed­

ne] w ie lk ie j *iai. oraz  dw óch pokoji 
przedpokoju  i nyży.

niższa wiadomość w kancelaryi adwoka­
ta  Dr. R ow ińskiego plac Szczepański L. 6 
po godz. od 3 — 5 popoł. 828 1

Mieszkanie
bardzo słoneczne na II piętrze z “balkonem, 
5 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
strych i piwniea każdego czasu. Krowogrza 
Nr. 78 róg ul. św. Ducha naprzeciw Yfo- 
drzejówki. 771 3 1

NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumieu metalowych DĘBOWYCH, WIEŃCÓW, 
etc., PRZEPROWAOZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów  EKSHUMACYE itp.
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr.

Polecamy, przed zakupnem aparatu  nasz podręcznik ułożony przez na­
szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko­
łach fot. fachowca, który cliętnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień. 
Nasze tanie „A"ftrla-Kamsras“  mogą być kupione w każdym handlu apa- 
r atów fotograficznych. Denniki za darmo.
R .  L e c u n e r  ( W il l i .  M u l l e r )  c. k. Nadw. fabr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów  — Atelier fotograficzne — Wian. Grabsn 30 u. 31.

Na mocy Najwyższego zezwolenia * Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości

28. C.K. LOTERYA PAŃSTWOWA
na powszeenne dobroczynne cele wojskowe.

Ta pieniężna Loterya Austryi-prawnie dozwc,ona’ zawie-r a w y -gotówce w ogólnej sumie 620.00 Koron.

Gt4wn4.rrana 200.000 Koron.
Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 22 czerooca 1911 roku.

Cena losu 4 Korony.
Losy nabywać można w Oddziale dla Loferyi poństwowych Wiedeń III., Vordere 
Zollamtstr. 7. w Kollekturach loteryjnych, Trafikach, w Urzędach podatk.., pocztow., 
i kolejowych, w Kantorach wymian;, i t. d. Plany gry dla kupnjącyeli losy d armo.

Loiy wysyła się opłacone.
Z c. k. Dyrekcyi Urzędu loteryjnego (Oddział loteryj państw.).

Rsądowo aprawnJoaa

W R O T K I
Amerykańskie łyżwy 

na kółkach
do jazdy po chodnikach, asfalcie 

i t .  p. — polecają

1  i  S p ó ł k a

fa&Hjfea wód miner, sztucznych I specjał. leczniczych
pod firmą

R. RZĘCH I CHlIfAIRSIU
w Krakowie, ulica iw . G ertrud;, 1. 4.

wyrąbią pod kontrola koinisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego k ra k , polecona
przez toż Towarzystwo

W O D Y  S T I I H E R R L ^ E  S Z T U C Z N E
edpowiadające skład en. chemicznym wodom:

Eiliftslilej, Biesshublersiiie], SEltBMhlij, tfichy, Hamburg, Hlsslnosii,
tudzież specyalne lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądanie Ja.m o.

K raków , R y n ek  37.

P o s z u k u j e  s i ę
Wspólnika

z udziałem 10 — 12.000 K. do bardzo dobrze 
prosperującego interesu korzennego i delika­
tesowego połączonegu z oddziałem nasion i 
nawozów sztucznych. Poszukujący je s t w po­
siadaniu pełnej koncesyi na prowadzenie re- 
stauracyi, której brak  daje się bardzo od 
czuwać. Zgłoszenia pod I. O. 444 poste ■ re­
stante główna pocztą za okazaniem kwitu 
inseratowego. 830 3 1

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości P. T. Członków, źe wypłaca od 
udziałów złożonych — ponad przyznaną już 4°/o  zaliczkę 

na dywidendę — jeszcze

l°|o  superdywidendy za rok 1910
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, 

za przedłożeniem książeczki udziałowej.
(Przjdruku nie płacimy).

magazyn
i  gotowych ubrań S

§S
S męskich
S  „ S z a t n i a "
a (Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

f i  w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l.!4.
(vis ń yis „Grand Hotelu*1).]

'po leca :

bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko­
wych, żakietowych i anglezo-

wych.

oeesseet
Posiadacze koncesyi szynkarskich, właściciele restau- 
racyi, gospód, kawiarń, sklepów m o ^  s tw o rz y ć  sob ie  
p o w a ż n e  ź ró d ło  d o ch o d u , gdy  pobierają , o p ła tę  z a  g rę  

n a  P a th e fo n ie . N ad to

P a t h ć f o n
U3tawi tny w lokalu powiększa 
ściąg, przyciąga i zachęca ludzi do 
częstszego odwiedzania lokalu i do 
większej konsumcyi jadła i napo­
jów. Gi-a szafirom na bardzo tw ar­
dych płytach. Doskonała gra do 
ta ń c a ! —  Rto ma Pathófon zawsze 
się dobrze z a b a w i .  — Dlatego 
spieszcie się z nabyciem Pathefonu 
i nie dajcie się uprzedzić konku­

rentowi !
Cenniki darmo i opłatnie.

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
KPHKÓW, SZEWSKH 10 b.

C o o o ? ... Papa nam pozwolił! W szak to są Ja c o b i‘ ego

lulki c p f l M
Prawdziwe tylko 
w pudełkach/[cy­
gar z nazwą

J A C O B I !

Każde
pudełko
zawiera

nadzwyczaj
interesujące

M Ł U feM T  W  BOKK M7S

H K I l
IITY1T.-IAWEI1MHI
im  TEEIBECI1CH
9 f ś M k  UhMhka L 7.

Wtmmj) yuo«M m .
Tryfc*»,rw--f.»

r«M t w M k n t  te* 
w A s ś ą o f ń  a w OMBOgót- 
M ś ż  |  r « k  »w  *4  w  1 pm u -  
i k k ś *  M  v  * 0 ,  j tk  

u  pwwtaapl h ż M  w U d  ■ j k i r  g* . 
t y k u n o w  ■

Fabryka masarska
J .  K. KURKIEW ICZ
w K rakow ie przyjm ie k ilk a  uzdolnionych  
panien do eksp ed ycyi sk lepow ych .

Również przyjęci zostaną uczniowie z j>ro- 
wincyi do praktyki. 845 4 1

Osobisty kredyt
4 —6„/° od 200 E. w zwyż. Bez ręczy 

cieli, na spłaty miesięczne po 4 K, dla osól 
każdego stanu szybko i dyskretnie us»u
tecznia Philm Ftld bank i biuro giełdowe. 
Budapeszt VIII, Rakóczi-ut Nr. 71 829 8

Masło
deserowe i knthenne wysyła pocztą: Mle­
czarnia Ja-ia Kędziora w Borzęcinie 667 2

Aptekarza H .  T H I E R R Y ’ efl0 Balsam
Jtdynit prawdziwy tylko z zieloną ?rkannieą, jak* znakitm 
•chronnym, Prawnlt zastrzelony.

Każda fałszarsłwo, nadlani v n Icłwo I sprztdaż innyoh balsamów z ptdrtbhnltm  znaku 
bąśzlt sądawnla ic i| ant I surnwc karana.

Balsam t e u j e s t :  1. Nlaprztdaignlanym, skn- 
łtcznym drodkiti Itezniczym przy wszaikitii cho- 
robaoh płucnych I piersiewyoh, uśmierza nałar i 
mniejsza flt|mą. nsuwa ‘■olerny kaszel i leczy 
nawet zastarzaU tege rodzaju ciarpitnia. 2. Działa 
znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i 
wszelkich chorobach gardia. 3 Usuwa grunto­
wnie każdą febrę. 4. Leczy wszelkie choroby. _____
wątroby, żołądka, jelit, kurcze żołądka, kolki J darcie w ciele

■StiSSSł
ATWwry in PraaraNa| k. bMiŁ aMirłwW!

5. Leczy złotą żyłę i hemoroidy. 6. Działa łagodnie przeczyszcza­
jące, czyści krew  i nerki, wzmacnia apetyt i trawienie. 7. 8łuży
znakomicie pr-y bo.u zębów, dziurawych zębach, pgucin się 
dziąseł i t. d. i usuwa nieprzyjemną woń z^ust i żołądka. 8. 
Je st dobry r Si jdkiem u u robaki, tasiemca i epilepsyę. 9. Służy 
zewnętrznie jako środek leczniczy na wszeikie rany, blizny, 
różę latającą, krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany 
zapalna, edmrożen.a człtnkdw, zadraśnięcia, wyrzyty i usuv. a ból 
głowy, zum, darcie, reumatyzm, ból uszu. i t. d. Nie powinno. 

go  braknąć w żadnej rodzinie zwłaszcza podczas epidemii, influenzy, cholery i in- 
nyrh. Zwracać baczną uwagę na zlaieny znak achirnny z zakannlaa.

Adresować : An di* Sjhutzang#l-Ap#ti,ak# di r a. Tblorry la Pragrada ba. Rehltsch.
12 małych, lub 6 większych .łaszek lub 1 spenyahu, flaszka kosztuje 5 K 60 hal.
Mniej ja a  12 małych, l jh  6 większych flaszek nie wysyła się. Wysyłka tylko za na­
desłaniem kwoty z góry lub za pobraniem. Thierry‘ego prawdziwa maść babkowa
n» wszelkie rany i t. d., 2 słoiki E. 3-60 

Da nabytla w lapszych aptakaah. En grts w tkładaoh apłtoznyah.

poleca w ytw orne , skromne, artystycznie wykończone, wyroby w iasnej fa- 
oryki w Zebrzydow icach, a m ianow icie: iadainie, sypialnie, salony, pok oje, 
m ęzkie w różnych stylach, w ediug projektów  tac howych architektów , 
artystów  m alarzy Kom peltne urządzenia will, pensyona tów , hoteli itp. 
W ielki w yrób sof w szelkiego rodzaju pokryć m eblow ych, kap na tóżka, 
portyer,fiianek , serwet, dyw anów , ióżek blaszanych, 1 uster, mebli giętych 

1 Ł p. Cenyu u.arkowans, —  Ulgi w spłatafau

yptawUm Bpótkt k o au m d jto w e l właścicieli mGBo»b Marodu", Wydawca 1 o d jw ilb d Ł a in y  redaktor_Włodiijaleni a tn r c h w M . Drukarnia „Głosu Ksiodu" (pod san. J. h. DobmńakisKo) w Krakowie tu. nr. Toi


